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,~Natch'nienie t~órcze zrodzone z wielkiej 
i4~i ~połecznej jest istotnym źi·ódłem piękna, 
któ1•e -mieści w sobie każdy wielki czyn spo­
łeczny. Takim potężnym czynem jest odbu­
dowa zniszczonej naszej Stolicy. Za postępami 
w tej odbudowie śledzą ze wzruszeniem mi­
liony Judzi w Polsce, interesują się nimi 2a­
p1•zyjaźnione z nami narody, według osiągnięa 
w te.i dziedzinie oceniają nas wszyscy". 

BOLESŁAW BIE,RWT 
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H' 6 rocznicę wązwolenia do uroczvstego obchodu 

B d · • 1· I · „~ . • w· . · . · : 27'rocznicyzgonu Lenina 
u owa soc1a 1s .ycz"eJ . arsza11y :1J~r,:~-r~~i~c~.1r=i,::~ ~~~~rt~~~~r.~:..: · kł d 'd • ł ł I • k • · 27 rocznicę zgonu założyciela partii poświęcone życiu i działalności Le· 

naszym W a em W Zie O U rwa enla Po OJU bolszewickiej i pierwszego na świe- nina. W wielu bibliotekach, klubach 
• cie państwa socjalistycznego - Wło- i zakładach pracy zorganizowano wy 

• · dzimierza LENINA. stawy poświęcone pamięci Lenina . 
. Wywiad z przewodniczącym Prezydium Stołecznej Rady Narodowej tow. Jerzym Albrechtem Ludzie radzieccy czczą świetlaną w związku z rocznicą, kina radzie­

WAR.SZA W A (P .AP) - W związku z przypadającą dziś 6 - tą 
rocznicą wyzwolenia Warszawy prze'wodniczący Prezydium Stołecznej Ra· 
dy Narodowej, tow. J. Albrecht udzielił redaktorowi gospodarczemu PAP 
wywiadu, w którym zbilansował dotychczasowe osiągnięcia na polu odbu­
dowy Stolicy , i omówił plan p1·acy na tym odcinku w roku bieżącym. 

Sześć lat dzieli nas od chwili, gdy CZELNIE; TEATRY, KINA I SZPI­
bohaterska Armia Radziecka, gro- TALE. PRZYWRóCONE ZOS'fAŁO 
miąc faszystowskich najeźdźców i PlijKNO ZABYTKOl\1 ARCHITEK­
wyzwalając nasz kraj, przyniosła wol 
ność naszej Stolicy - Warszawie. TURY WARSZAWSKIEJ. ROSNĄ 
W ciągu tych lat Warszawa dzięki NOWE OSIEDLA I DZIELNICE 
nieustannej pomocy Związku Radzie- MIESZKĄŃ ROBOTNICZYCH. PO­
ckicgo, dzięki ofiarnemu wysiłkowi WSTAŁA PlijKNA W SWYM UR­
mas pracujących całego kraju i ludu 
pracującego Stolicy przywrócona zo- BANISTYCZNYM ZAŁOżENIU TRA 
stała do nowego życia. W ciągu tych SA W - Z. 
lat - Warszawa - otoczona miło- Przed rokiem przystąpiliśmy do 
ścią najszerszych mas narodu - sta realizacji nowego etapu budownictwa 
ła się żywym symbolem naszego ło- naszej Stolicy - w ramach Planu 
kojowego budownictwa, sym~ 6-letniego odbudowy Warszawy -
ofiarnego wysiłku mas pracujących planu budowy nowej, socjalistycznej 

żywym wyrazem tych nowych Stolicy. 
możliwości twórczych, które wyzwo- Bilans pierwszego roku realizacji 
lił nasz ustrój, wyrazem nie1,Jomnej Planu 6-letniego zamyka się poważ­
woli mas pracujących naszego naro- nymi osiągnięciami i daje nam pew­
du - budowy socjalizmu w naszym ność zwycięskiej realizacji zadań. 
kraju. Czerpiąc stale nowe wzory z bogatej 

WSPARCI O TRWAŁĄ POMOC skarbnicy doświadczeń radzieckich, 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO, PO- dokónaliśmy w ub. roku dalszego prze 

1 łomu w ,fo1')11ach pracy naszego bu· 
TRAFILiśMY DOKONAć W C Ą- downictwa. Rozpoczęliśmy masowe bu 
GU TYCH LAT OGROMNlilGO ilownictwo systemem potok<>wym, M. 
DZIEŁA ODBUDOWY NASZEJ in. umożliwił~ nam ti.- oddanie lu­
STOLICY. W CODZIENNYM TRU- dziom prac.y w T: ub. 16 tys. izb -w 
DZIE ODBUDOW ALiśMY DOMY I stanie gotOWł'ffi i wybu?owanie po· 

• nad 10 tys. i.z.b w stanie surowym. 
FABRYKI, ULICE, PLACE, KOMU- Obok osiedli ugpołecznfonych ro~10-
NIKACJĘ, SZKOŁY, WYŻSZE U- częliśmy budownictwo indywidualne. 

Serce Polski L11dowej 
l\'.lówili: to ~ni>l.Sto stracone. Mów:iili: nie już nie zdOła go wskrzesić 

do· życi;t. Dla ba!rba.nyńców bowiem bit.terowski:ch li ich poplecaników 
z Waszyngtonu, Londynu cl!ly Watykanu, dla zdraijców na.r.odu, którzy 
proklamając ;powstaoie 1944. rolt·u, dla swyeh brudnych celów - stali się 
wspólwf:nowajcami ruin Stolicy, dla małodusmych wreszcie defety­
stów - ~glada. WarS'ZlllWY zdawał.a się b~·ć faktem nieodwracalnym . 

Leci oto na opuszcrrone ruiny miasta, w)'7JWol-Onego dzięki idącej ze 
Związku Radzieclciego potężnej oswobodzicłelskie,j fali. któl"a nie tylko 
OCZYści.ła ogromne obszary od faszyst()wskiej okupacji., leez . zarazem 
uwolniła miele na.rodów od rod?Jimej burżuazji - puys:di ludzie, dla któ­
ry.eh żyĆie bez Warszawy było nie do pomyślenla. Pmynłi. aby w· na.jcięż­
szych wa..runlmeh ze stosów gruzu, zgMśwz i popiołu dźwigać naszą uko· 
chaną stolicę. - . • 

,,Demokracja polska przywróci świietn!)Ść Twym kształtom i sła:wę 
swej Stoli(ly utrwali w twórczym 1POOhodzie ku SI>mwiiedliwemu współ­
życiu · na.rodów" - te pamiętne ·słowa tow. Bieruta, zwrócone 6 lat ·temu 
do wolnej WarS?iawy, mważyły głęboko na d'Z'iejaich bo}taterskii.ego miasta 
którt:mu decyzją naszej Pa:rHii pozo.stawiono dumną ii zaszczytną g<Jdność 
Stolicy Polski Ludowej. 

Z historycznej decyzji Partii i słów Prezydenta ;Bieruta narodził 
się wspamiały plan odbudt>wy nowej sooja.listycznej Wars.zaiwy. Na od­
budowie tej kierowanej przez Partię i R.ząd Ludowy, skupiły się wysiłki 
twórcze całej PolslG, a przez swe promieniowanie sfała się Warszawa 
bodźcem gzyb~iej odbudowy całego ikrai;iu. 

Z Warszawy poszedł na całą Pols>kę rew.olucyjny pnełom w bu­
downictwie. Tu powstały pierwsze „tró;łki mura•rskie", pierwsze ~ybko­
ściowce, pim-wsze zespołowe brygady, pierwS'.te rekordowe WYniki, oparte 
na doświi11-dczeniach i wwra<:h przodujących budo\Vni:czych Związlm ~­
dzieckiego. Stąd, z płomiennego serca Polski Ludowej, szła. na cały kraj 
eiiergia twól'iYLa, która mobilfaowała do większego jeS7JCl!le wysiłku klast: 

· r.obotnfozą i dobywała słowa .POd7'i'Wu. nawet z ust naszych wrogów. 
A. pły>nąc z Wrarsza.wy napotykała na falę entuzja7..mn robotnfozych mas 
Zagłębia Węglowego, czerwonej Ło<Wi i innych -Bem Polski i wszędzie 
razpaiała. ~>łomień socjalistycznego stosunku do pracy, noweg-0 socja.li-
8'1\ycznego tempa. 

Warszawa, kUira w dniach wa.lki była symbolem braterstwa broni 
żolniel'IZa radzieckiego i polskiego stała się w dniach odbudowy symbolem 
twórczej współpracy i pomocy ltradu zwycięskiego socjalizmu dl~ kraju 
budującego sooja,IWni. Tej to serdoozne,j, ipr.zyjacielslciej pomocy, której 
Qg'r-0mnego wkładu nie poodobna obliczyć w metrach czy tonach, oraz 
of·iarnemu wysiłkowi mas pracująey-Ob., i entuzjazmowi całego społeczeń­
stwa. polskieg@ zawd7Jięc?.ać na.l~y. iż mairtwy stos gruzów z 1945 roku 
•niłe:nił się w żywe, wspania.le w1iel<>Settysięczne miast-o, które co tydzień. 
eo g~na niemal notuje ciągłe suk-cesy w dzied.7Jinie 'bud<>wnlctwa osie­
dli mieszkaniowych, nowych gmachów spolecmych li państwowych, szkół. 
kii.n, teatrów, instytucji :naukowych i kulturalnycll itd. 

Zachowują.c wSZYstk<ie elementy piękna dawnej Stolicy i jej histo­
rycznych riabytków wypełniia. się nowa Warszawa socjalistyw..ną treścią, 
stdąc się miastem nowego typu W kraJu nowego typu, miastem, które 
gruntownie zmienia swój cbaTakter, przekszłałcadąc się w stolicę Polski 
Socjalistycznej. 

,I dlateg-0 jest ona tym bliżma i tym serdeczniej ją wszyscy kochamy; 
Radością napełnia nas fakt, ·iż gigantyczny Plan 6-letni otwiera plVA'Jd : 
Warsmwą wspaniałe perspektywy wielkiego ośr-0dka przemysłowego, 
tęfmią.cego życiem · centrum kulturalnego i społeeznego, nowych o&edłi 
robotniczych, perspekitywy takiej Warmawy, o jakiej na.wet ma.r2yć nie 
śmiało dawne pokolenie. Dunmi jesteśmy z tego, że z jej t-0 murów, oka­
leczonych na skutek Ztlliszczeń wojennych, rozlegał się na cały świa·t po­
tężny głos lt Swiaitowego K-0ngiresu Pokoju, że naszej to właśnie Stolicy 
przypadło w ud~aile zaszwytne odznwcunie - Międzynarodowa Na­
groda Pokoju. 

W 6 rocznicę wy<1;wolenia Wusza.wy, myślimy ze wzrww.eniem o 
e(llliągnięcia.ch ubiegłego okresu: pozwała.ją. nam one głęboko wiemyć, że 
pod przewodem naszej Partii, w oParciu o pomoc, przyjaźń i pr.eykład 
Zwi~u Radzieckiego, czerpiąc z twórczej energii mas pra.oującyoh, urru­
a,eywistnimy wspaniały cel - mudujemy socjalistyczną Wrarszawę, ro­
dną. stolicę socjatistycmej Polski. 

Równocześnie zapoczątkowana zosta­
ła budowa nowe.e;o, socjalistycznego 
śródmieścia Stolicy, Ma1·szałkowskiej 
Dzielnicy "Mieszkaniowej - najwięk · 
szej inwestycji Planu 6-letniego odhu 
dowy Warszawy. W zakresie szkolni­
ctwa uruchomionych zostało m. in.: 
6 nowych szkół ogólnokształcących i 
14 nowych przedszkoli. Przyrost kuba 
tury budownictwa zdrowia wyniósł 
69 tys. m sześć. Liczba łóżek w szpi­
talaeh. wzrosła w porównaniu z 1939 
rokiem z 5,9 łóżek na 1.00,0 mieszkań 
ców do 8,7. 

Równolegle prow'adzili gmy rozbudo 
wę i budowę nowych zakładów prze· 
mysłowych. W 1950 r. rozpoczęta zo 
stała budowa obiektów przemysło­
wych o ogólnej kubaturze 1 mil. 600 
tys. m sześć. 

BUDOWA SOCJALISTYCZNEJ 
WARSZAWY JEST N.ĄSZYM CO­
DZIENNYM WKŁADEM ' W DZIE­
ŁO POKO.lOWEGO SOCJALISTYCZ 
NEGO BUDOWNICTW A, JEST 
ONA l B~DZIE SYMBOLEM NA-

pamięć genialnego wodza rewolucji ckie wyświetlają filmy poświęcone 
proletariackiej. Ze wszystkich ob- Leninowi m. in. „Lenin w październi. 
wodów i republik związkowych na- ku", „Lenin w r. 1918", „Człowiek 
pływają liczne informacje o przygo· z karabinem" itd. . 
towaniach do obchodu tej rocznicy. I Liczne wycieczki przybywają. do 

W zakładach przemysłowych i fa· miej.se związanych z życiem i dzia.. 
brykach l\foskwy, Leningradu, Kijo- łalnością Lenina. 

SZEJ NIEZŁOMNEJ WALKI ° Koreallłska arm~a ·ludowa 
TRWAŁY POKóJ, KTóRĄ MASY 

~:r~~~JĄ~E B~:~zE;~EL~~:~~ zwycięsko kontynuuje natarcie 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO WE MOS&WA (PAP). Agenc.ja 
WSPóI,NYM FIWNCIE Z lrRAJA- TASS poda.je z Phenianu, że dowó-
1\11 DEMOKRACJI LUDOWEJ NRD dztwo naczelne koreańskiej armili lu 
I WSZYSTKIMI LUDźMI Mif,UJĄ- d?wej nad~ło w dni? 15 bm. kOJTiu-

rułoot treś01 następuJącej: 
CYMI POKó.J, ~RZECIW CIEM· I Odd2Jiały armii lndo.wej i ochotni· 
NYM SIŁOM PODzEGACZY DO NO ków chińskich w dalszym ciągu po­
WEJ WOJNY. _. sowa.Ją się naprzód na wszystkich od. 

cinkach frontu, zada.jąc nieprzyja­
cielowi poważne straty. 

Oddziały armili ludowej, aperują.ce 
w rejonie na południe od Wondżu, 
wywierają potężny nacisk na linie o 
bronne nieprzyjaciela i zadają mu 
ciężkie strat3;' w lud7Jiach i spNęoie. PRZYZNANIE WARSZAWIE W 

LlSTOP ADZIE R. UB. HONORO-

?Jil~i~~:~~~i§it! Lud włoSki manifestuje oburzenie i protest 
WALCE z NASTĘPSTWAMI WOJ- • k ~ • EQI> h 
NY, w WALCE o zAPOBIEżENIE przeciw · o w1zyc1e 1sen owera 
NOWEJ WOJNIE. RZYM (PAP). - Demonstracje lu neaipolłtańskiego wysłało list do se- 1rlfestac.ji protestacyjne.i donoszą r6-

.Plan .na rok bież. przewiduje dal- dności włoskiej przeciwko przyby- natu i do Izby Posłów, domagając się wni~ z MATORA (Włochy połudn:io 
szy wztost budownictwa mieszkanio- ciu do Włoch generała Eisenhowera by generał amerykański „pojechał we). 
wen.o. W roltu 1951 pro)'ektuJ·e si"' od oraz przeciwko ·polityce zbrojeń rzą- gdzie indziej 1>rzygbł.mvY\VllĆ woj- G . ,_, 8 „ LIVOR 

s ,.. du wlosldego przy~ierają charakter Jlę". We ~$ey,s~ich fabr~kaQ]t i w rupa zom ... emy PU1llm w 
danie do użytku 19 trs. nowych izb żywiołowy. \'\' derqonstracjach bfo- llzle.lnicach roboth:iczych Neapol" od NO prze3'lała do rede.ikc.ii „Unita" 
mie~zkalnych. Ukończona zostanie cał rą. udział na,jszersze warstwy społe- były się zebrania protestacyjne, na Jiist, w którym stwierdea m. in,: „Po 
kowieie -budowa pierwszego nowego czeństwa bez różnicy t>oglądów poli· których uchwalano rezolucje, pr~te- tępiamy zbrodniczą politykę rządu, 

t ) · od · który chce oddać nasze losy w ręce 
osiedla na Mokotowie. Rozpocze_ta ycznyc' 1 poch zema sooja.lnego. stujace przeciw wojnie i podróży 

. W NEAPOLU i FLORENCJI robot Eisenhowera po ·Europie. obcego generała i zmusić do walcze-
z'ostanie budowa dzielnicy wyższych nicy wszystkich zakładów pracy po- W srzeregu miejscowości na S'Y- ma w imię obcych interesów". 
uczelni w rejonie Al. żwirki i W'igu- stanowlli ogłosić strajk powszechny CYLU odbyły się masowe wiece pro W RZYtMJ.E na. murach domów we 
ry. Liczba .przedszkoli i szkół wzro· w dniu pr.zybycia Eisenhowera do tes!Jacyjne. Podczas manifestacji w wszystkich dzielnicach miasta po.ja­
śnie 0 ·dalszych 30 .obiektów. W roku Włoch. W Neapolu miały miejsce BIANCA - VILLA poUc,ja ?.aatako- wily się napisy prreciw Eisenhowe· 
bie-.i:-. prz.ewidnje się równie-i; . budowę ma.sowe demonstrac.ie ul~czne, które wała zgromadzonych, bijąc uczestni- rowi .l wojnie. Na ulicach miasta roz 
. . . . . zost'ały zaatakowane przez oddziały ków demonstracji pałkami i rzuca- da.wa.no tysiące ulotek protestacyj-
1 rozbudowę dalszydl szpitali. Liczba policyjne. 200 żołnierzy garnizonu jąc bomby 11Atwiące. O wielkiej ma- ny-0h. 
świetlic wzrośnie w porównaniu z •-----

1949 r. o ponad 100 proc„ osiągając I D k 1 h d h b d 
~:::.~~~~:::;~~.,::?=:':; woj sięza ·- inspiratorzy o y nyc · z ro ni 
większy w Polsce dom towarowy. stanęl· p . d d . k K k . 
Czcząc 6 rocznicę wyzwolenia swej I rze sq ·em WOJS owym w ra owie 

Stolicy, klasa robotnicza z jednej . KRAKÓW (PAP). - 15 grudnia 
str-0ny da wyraz swej gorącej wdzięcz 1949 r. pod Wolbromiem miała miejs­
ności dla naszego wielkiego sąsiada ce potworna, wstrząsąjąca zbrodnfo. 
- ZSRR, który nieustanna swa po- Tl'zema strzałami z pistoletu w głowę 
mocą i doświadczeniem umożliwia i klaikę piersiową został zamol'dowa­
nam dźwigać kraj z ruin i budować ·ny 15-letni chłopiec Waldemar Gra· 
lepszą przyszłość ~aszego narodu. z biński. Sprawcami bestialskiego mor 
drugiej zaś strony złoży swój zdecy- du byli trzej młodzi mieszkai1cy Wol-

• .bromia - Stanisław Barczyk, Ed-
dowany .protest przeohv remilitaryza munrl R 1 k' . c ła ··yc 1 t' 

· · · · ~ hodn · 1 k · oga s i J zes w re ze k 0 
OJt 'Nie~iec ~ac_ ie 1• ws ·rkze:-za~ihu rzy dokonali zabójstwa za zgodą ruat-
przez .1mpe~ia)1stót a mery -~i~s~ic ; ki młodocianej ofiary, wdowy Marii 
tych sił, ktore na naszym m1esc1e 1 Grabińskiej, mieszkanki ·wolbromia. 
całym kraju dopuściły się tylu po- Matka podpisuje wyrok śmierci na 
twornych zbrodni. . wła~neg,o 15-letniego syna - do tak 

kl'ańcowego zwyrodnienia moralne­
go doprowadzili Grabińsltą dwaj kslę 
za: ks. Piotr Oborski - dr. filozofii, 
dziekan para.iii Wolbrom, pow. Ol­
kusz i ks. Zbigniew Gadomski - wi­
kary tejże parafii, którzy perfidnymi 
namowami, wykorzystując autorytet 
duszpasterzy, skłonili matkę do wy­
dania. syna na tragiczną. śmierć. Su­
mienie tych księży obciąża również 

tragiczną śmierć zamordowanych be­
stialsko kpr. MO Władysława Ka· 
mionki i kierownika. szkoły - Wła­
<ly'sława Seweryna. 

Jak stwierdzono w toku dochodze· 

nia. Grabińska była związa.na z dzia.· 
ła.jącą na terenie powiatów olkuskie­
go i miechowskiego bandycką !JllUpą, 

która nazwała siebie „Armią. Polską"'. 

Ogólne kierownictwo leżało w ręk!łch 
obu zbrodniczych księży. Kierowa­
na przez nich banda „AP" dokonała 
szeregu morderstw skrytobójczych,· 
aktów terroru oraz napadów rabun­
kowych. 

ZA NAMOWĄ „OJCóW DUCHO· 
WNYCH" - MATKA PODPISUJE 
W\"ROl< SMIERCI NA WŁASNE 

DZIECKO 

Grabińska · ukrywała u siebie ie· 
dnego z hersztów bandy , TadeMza 
Podsiadło i wraz ze swym drugim sy· 
nem - Wacławem, wciągnięta była 
w krąg przestępczej działalności ban· 
dy. 

W połowie grudnia 1949 r. 15-letni 
syn Grabińskiej - Waldemar, wta~ 

jemniczony w zbrodniczą działalność 

bandy morderców, postanowił zawia­
domić o tym posterunek MO, zapo­
wiadając swój zamiar matce Marii 
Grabjńskiej, która z kolei o nastro­
jach syna powiadomiła kierowników 
bandy. 

Postanowiono wówczas zamordować 
chłopca. Aby nie było wątpliwości 
co do zgody matki na zamordowanie 
własnego syna, Grabińska, omota­
na. przez ks. Oborskiego, który apro­
bował projekt zbrodni i perfidnie tłu­
maczył, że nie stwierdza grzechu 
matki wyrażającej . zgodę na zamor­
dowanie syna - napl~ala wJasnuręcz 
nie oświadczenie, że zgadza się na 
morderstwo syna. 

Dwaj bandyci „AP" - Łupka i 
Podsiadło, . opracowali szczegółowy 
plan mordu, wydając następnie chłop­
ca na pastwę trzech zbirów grupy 
terrorystycznej. Broni do za.mordo· 
wania chłopca dostarczył ks. Gadom. 
ski. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej), 
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Milion kilometrów 
Tysiące kilometrów llnll kolejowych łączą nasze miasta. mtasteczka 

I o.dy, Bez przerwy, dniem i nocą, mknl\ po !IZYDach dlugde S7ilłUl"Y po­
~6w. Włozą węgiel ze Sl!l8ka, al'tykuły włókiennicze z Łodzi, drzewo. 
:ment, żywno§ć, setki tysięcy pasażerów. Od sprawnej pracy transpor· 

zależy dobre funkcjonowanie naszego przemysłu, nasze żYcle pań­
ałwQwe I gospodarcze. Toteż odpowiedzialno§ć, jaka. spoczywa na bar· 
kaeh dBieslątk?w tysięcy p~ownik6w P. K. P., tych 7-e służby ruchu 
ł tnh z '!"YdZiałów mechamcznych, palaczy, maszynistów, przetoko· 
wri!h, 11YZ11l'DY4:h mchu i kierowników poeiągów - jest olbrzymia. 

Nasze kole.ie, przewożące codziennie d2liesiątki tysięcy pasażerów. 
walące ton ładnn,k6w, należą do najsprawniej pracujących w Europie. 
~e są wszystkil!' osiągnięcia naszych kolejarzy, wiemy, z Ją.kim od1 
iiamem pełnią cod2liennie swą trudną. służbę, Nie wystarczy jednak pra­
cować dobru, trzeba pracować oora.z lepiej, bo jedynie wtedy możliwe 
~ osiągnięcie tych zadań, Jakle pmed nami nakreślll głganty~ny 
Pian 6-letni. 

A tak właśnie pracują nast koleja.rze, podnosząc z młesiąea na mie­
afąc sprawność kolei. możliwo§oi załadunku, transportu i przeładunku 
towarów, przewozu pasażerów. Na przestrzeni dwu ubiegłych lat · po­
ważnie skróc~e zostały postoje taboru, zwiększono przelotowość wago­
nów ł ~totbwość transportów. Ale nasz przemysł rozbudowujący się 
: imponującym i niespotykanym dotychczas u nas tempie wymaga od 

ansportu, od kolei dalszych usprawnień. 
Wśród pracowników kolei rozgorzała zacięta wa.łka o klłometry, 

• przyspieszenie obiegu taboru, aby móc sprostać rosnącym zadaniom, 
• Jednocześnie walka o raejonalne ~żyete węgla i smaru. 

Nieocenione stały się bogate do§wiadczenła koleja.rzy radmeckich. 
ltrocrząc ich śladem - grupa maszynistów z Bydgosirozy przystąpiła do 
dług?falowego współzawodnictwa. Czapczyk, Krygier 1 Szwarc, pierwsi 
przeJech~ bez płukania kotła i średniej naprawy parowozu 100.0110 
kllometrow. W ten sposób zaoszczędzono setki roboczo • goddn, pochla· 
nia.nych dotychczas przez płuk11-nie kotła i średnie naprawy, Ale nie na 
tym kończą się osłą.gnfęcła przodujących kolejarzy. Nie należy bowiem 
:gomin~, ze przez raclonalną Jazdę zaoszezędzili oni setki ton węgła. 

l'Y mozna było przeznaczyć na Inne cele. 
Bydgoskie drużyny t>Mow<nowe ma.ją już dzisiaj wielu naśladowców. 

wzbogacających stosowane p~ nich metody, Onegdaj G drużyn z Kut­
na na dwóch parowo~h PT 4'7 pnejechało 120.000 km bez płuk3nła ko· 
łla, oszc.zędza.1a.,c ZMazem ponad 200.000 zł. na węglu, smaraeh i god~­
na~h pm:tf'i~wych. 

Jeszcze nie przebr.milały powitalne okrzykł na cześć kutnowskich 
'""Ycłęzców, gdy te same ~ło"ti zobowiązały się do przebycia w następ~ 
nym etapie miliona kilometrów bez generalnego rem1>ntu parowozów. 
A milion kilometrów. to już nic setki tysięcy. lee?; miliony zaoszczędzo­
nych dPtvch. to wf„fo!q•ot ne zwiększenie ilości przebiegów. 

Ktoś z obecnych na. Ul'oezystośc:i w Kutnie 1><owiedział że ten milion 
killometrów maczy - milion nowych podpisów pod Apel~m Sztokholm­
skim. I miał rację, gdyż każde tego rodmju -0Siąg111lęcie przyspiesza reall­
mcję Planu 6-letnłego, zbliża nas do socj alizmu, utrwala zdobycze obo­
~ pokoju, stanowi nowe potcrilne uderzenie sktlerowane przeciwko pod­
zegaczom wojennym. 

• I dJ?f„„„ "'" u11'e-a wątpliwości. Żf' za przykładem kutnowskich ma· 
nynistów, porwane ich twórczym entuzjazmem i zapiłem pójdą inne za­
łogi warsztatów mechanicznych i służby l'Uchu. W oparciu o doświadcze­
nia towarzyszy radzieckich, uzbro.ienł przez Partię w oręż ideologłcznv. · 
kolej~rze nasi iść będą wraz z całą klasą robotniczą od onvycięstwa do 
ZWYCJęstwa - do przedtermlnowe.f realizacji Planu 6-letniego. 

Agresorzy szukają · wytchnienia _u _nas_z,_c11 
li rżyj ac i1łl Napastnicze wojska amerykańskie ciwko Korei i Clńrnom. W ten sposób wojsk napasitniczych oznaC!Zl!l okres 

oofają się w Korei pod uderzen:iałlli nairodrzli.ła mę p.rzed mniej więcej 6 wytchn:ienli:a, możliiwość przegrupo­
koreańskłej &rmli lodowej ł ochotni· tygodni.ami osławiona. obłudna rezo wania się i ściągnięcia ncrwych S'łł do 
ków chińskich. Kaidy dosłownie lucja 13, wzywająca do zawieszenia ofensywy, a dla zwycięskich wojsk 
clzleń pnynosl wladomośći o ewaJmo broni w Kored, naitomiast ani słowem koreańskich orz:naczałoby koniecz­
waniu tego ar;y innego miasta przes nlle wspominająca o wycofaniu ob- ność zatrzymanda rzwyoi.ęskl.ego mar 
m~nhurowskich źołdak6w. Karidy cych wojsk z Korei. Rezolucja ta, stu wolności. 
dzien przynosi wiadomość o powięk- mająca na ~lu dąJfille WYbchn:ien.ia „Podstawowe zasady" grupy 
szeblu się obszarów W}'ZWOloneJ Ko wojskom aweSOll'ÓW została podda- tnl.ech odtzW:lerciedlające podstawo­
rei. ~ któ1ej Pl'ltep~ zostalli na- na srwz.egółowed aoailira.e p~ dele- we zasady amerykańskiej !l)Olityłci a­
pastnicy. gata radziecldego, Malika, który gł'esjli spotkały się z ostrą krytyką 
Już w pierwszych dniaoh viwyci~- stwierdził, że „rezolucja ta bierze przedstawicieli ZSRlR i Pblsktl, któ­

skiej ofensywy ludu koreańskiego Pod uwagę interesy jedynie Stanów my wyka7l!lli dywersyjny chaira:kter 
amery}MńS(:y agr~orzy rozwinft11 0

_ Z,jedn~onych i Anglli, realizują- propozyc)i; Delegąt radrzieckń, !yia­
. .,.... cych int~rwenoję zbrojną w Kord", lik, podkł'eślił, że dla rozsłrzy-lę· 
zyw.ioną drLi.ałalność w kulu~ach, a . 1 111~ ze zm erza ona do teso. by sprawy efa ł&lt doniosłej sprawy ......1--1 zo-
następnlie na forum ONZ - orgMlli- D l ki W """....., 
zacji, z której pniy pomocy osławio- a e e~o scJiodlł były decydowa- stać a.}łroszęni przed!tjl.wie:iele '1f'rp 

ne porm plecami Chin Ludowych co du koreańskiego ł Chińskliej Repu­
nej maszynki do głosowania czynią jest „rzeCllą nie tylko nałwną, lecz i btiki LudoweJ. 
jeden ri trybów imperiiał:istycznej ma • 
hi . . A„. merazsą.dną i szkodłiw!ł". Ko-'AJ·a Po" ... y-"'a ONZ przyJ·"-

c ny WOJenneJ, ...,użący do sankcjo- """" Jil>c ....,... -. 

nowani.a planów agresji. Wystąpiło Rezolucja 13 podjęta mechani- ła -„podstawowe zasady" satelliitów 
to becipośrednti.o po rO'lJJ)oozęciu agre czną więksoością głosów przewidy- amerykańskich p.rriy 7 głosach prze­
Sji w Korei. Występuje w całej ja- wała utworzenie tzw. grupy trzech, ciw i 1 wstrzymającym się. Rzecz 
skrawości przy okaz,jd działałność której .zadaniem miało być mekomo jasna, że fakt ten 8i!li na jotę nie 
jaką ag.resofty amerykańscy rorz.\Vj- ustalefllie podstawy, na której może pmybliia rorz.wią?.an:ia sprawy ko­
nęli na jej forum w obliczu zwy- być ostiąginlięte por()(l)Umienie 0 rz.a- reańsklej, nie . prri~bliża momentu rw 
cię~tw ludu koreańskiego wspoma- przestSllliu d:lllałań wojennych w kończenia cierpień . na.rodu koreań-
ganego przez ochotillików cb:ińskiich. Korei. I otóż owa grupa trzech, jak skiego. , 

Kraje obcnu pokoju ze Związkiem było do pmewidrz..enia, opraeowała Droga do pokcJowego uregulowa-
Radzleckim na czele od pierwszej „podstawowe msady" roz.wiąrzania I nla konfliktu koreańskiego wiedzie 
chwili wysuwały program rozwiąza„ kwestii kore,ańskiej, Pokrywające jedynie prz~ wycofanie wojsk ob­
nią konfliktu koreańskiego ha dro- się z życzeniami amerykańsk.ich pod cych z Korei. Talkie jest stanowli;ko 
dze natycbnrlastt>wego za.p~estanla palaczy śWii.arta. Ocz.ywiście wniosek _ruchu obrońców pokoju. takie jest 
działań wo,jennych w Korei i WYcofa trzech nie wrz.ywa do wycofania stanowisko wszystkich uczciWYch lu 
nla z tego kraju wszelkich wojsk ob wszystkich wojsk obcych z Korei. tlzl, którzy z oburzeniem potępiają 
cych. Mechaniczna większość ame- ~tomiast zaleca wsmzymartie d7Jla- amerykańskich Jnorderców kobiet i 
rykańska odrzuciła tę propozycje, łań wojennycp, co, mecz jasna, dJa dzieci koreańsldch. 
snując wówczas phmy szybkiego pod bitych w skórę amerykańskich TR. 
bo;iu całej Korei. 

H'ąro• H' 

WIERSZ O PORONINIE 
UKRAISSKIEGO POETY 

LUBOMIRA DMYTERIU 

MOSKWA. - Na łamach ~'" 
m'la literackieg<> „Oktlabr", ukaaeł 
się Wdersrz; p. t. ,,Porotrlin", p16ta ę.,; 
biJ.tnego poety uła'adńskiego - Lubo­
mi:ra Dmyterroi, który baw.tł w Pol­
sce w , roku 1950 j.ailto azłOl;lek dele­
gacji iiadu.ieckich drzLałaczy k'UlltUI"J. 
W v.'il.ersrru tym autor opiłuje Poto­
niin 4 domek, w którym mieszkał Le­
nin WNtL z Nadzieł.dą Knapską. PJQe 

on również o wielkiej ca;ct, jaką Pol• 
ska Ludowa otacr..a pamięć pl~ 
nego wod:ml mas px:acu)ących ~ 
świaita. 

KOMFORTOWE MIESZKANIA. 
DLA ROBOTNIKÓW 

SOFIA. - W r. 1950 odda.bQ w llo­
fili do użytku 80 tys. m kw. po\\'tem 
chni m.iesrz.ikalnej. Poważna liczba 
robotników - nowatorów prQdukcj~ 
racjonalizatorów i pmodo\vmków 
otr.i.ymała nowe, komfortowe miesa:­

bnia. W roku 1950 na cele rekon­
strukcji starycfi dzdelnic mieszkal­
nych wyasygnowano w Sofil około 
146 milionów lewów. 

n Swia.towy Kongres ObrGńców 
Pokoju w imieniu 80 narodów w O· 
rędziu do Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych zażądał wycofania z Ko 
rei obcych wojsk. Domagał się „by 
zagadnienie h zostało rozstrzygnię· 
te pr7,ez Radę Bezpieczeństwa w pel 
nym składzie, z udziałem przedstawi 
cieli Chin LudoWYch". Amerykań­
ska większość w ONZ nie usłuchała 

~łn1oletnie wi~lienie u wnółHBU ·l ~iłlerowrnmi 
głosu 80 narodów. . 

C'..dy przysrzły dni klęski, imperiali 
ści amerykańscy zaczęld gorączkowo 
Sllukać takiego rozwiązania. które by 
po.zwoldło Ich oddrziałom przyjść do 
Siebie i tym samym nie rezygnować 
rz; planu kontynuowania agresji prze 

PRAGA (PAP). - Są.d państwo· bliki Czechir.:Jowackiej, służąc gorli­
wy w Bra.tysławie ogłosił w ponie· wie interesom Watykanu, kapitaliz· 
działek 15 styc:mia wyrok w proce· mu i burżuazji, później faszyzmowi 
sie przeciwko trzem biskupom, oskar i hitleryzmowi, a wreszcie imperiali.z 
źonym o zdradę stanu, szpiegostwo mowi arn-erykańsko - angielsklemu, 
i organizowanie spisku przeciwko lu- dążącemu do wywołania nowej wojny 
dowo • demokratycznemu ustrojowi światowej. 
Republiki Czecbosłowaekiej. ·Działając na szkodę pafuitwa i na-

Biorąc pod uwagę szczególnie ob· rodu czechosłowackiego oraz na 

wej pożogi wojennej, przygotowJ.,.. 
nej przez magnatów z Wall Street 
i amerykańskich imperialistów . 

Dwaj księża -. inspiratorzy ohydnych zbrodni 
stanęli przed sądem wojskowym w Krakowie 

ciąża.iące okoliczności, iż oskillrżeni szkodę krajów demokracji ludowej i 
Jan Vojtaszak, Michał Buzalka i Pa Związku Radzieckiego, biskupi: Voj­
weł Gojdicz dopuścili się zbrodni zdrą taszak, Buzalka i Gojdicz współpra­
dy i szpiegostwa nie tylko w stosun- cowali z ukraińskimi nacjonalistami, 
!ni do własnego państwa, ale także bandytami i ~piegami! zbiegłymi. do 
wobec krajów demokracji ludowej, a Czecho;iJowacj! ze Związku Radz1ec;­
zwłaszcza wobec Związku Radzieckie kiego 1 Polski, ze zdradziecką em1-
go sad posta.nowił skazać: gracją słowacką oraz z agenta.mi wy 

Wielki sukces 
11tystów polskich' 

w Moskwie 
MOSKWA (PAP). - Ogromnll po­

pularnością cieszyły się w .Moskwie 
występy artystów polski.eh - Haliny 
Czel'IQy - Stefańskiej, Ludwika Ste 
fański.ego, Wandy Wiłkomirskiej ł 

(Dalszy ciąg ze str. l•ej) 

Jak wynika z całości przeprowa· 
dzonego w tej sprawie dochodzenia. 
organizatorem wolbromskiej bandy 
„AP" był b. członek AK Henryk Ad.a­
mus - przestępca kryminalny. W 
1948 roku Adamus na {>Odstawie am­
nestii zwolniony z więzienia, w któ· 
ryni odbywał karę za rabunek z bro­
nią w ręku, przybył do Wolbro;mia, 
gdzie zorganizował bandę, ściągając 
w jeJ szeregi Tadeusza Podsiadło, 
Zdzisława Łupkę. Edmunda Rogal­
skiego, Wacława Piwowarskiego, 
Stanisława Barczyka i innych. Hersz 
tem był Adamus. 

Banda dok1>nała w Wolbromiu, w 
początkowym okresie swojej prze­
stępczej działalności, kilku spo.radycz 
nych napadów rabunkowych t pro· 
wad2liła niezorganizowaJlą akcję pro 

Tydzień muzyki polskiei 
w radio węgierskim 
BUDAPESZT (PAP) - Dnia 15 

bm. rozpoczął się w radio węgierskim 
„Tydzień muzyki polskiej". W okresie 
tym rozgłośnie radiowe nadawać bę· 
dą ntwory kompozyt<>l'ów polsikich -
Chopina, Kalrłowicza, Moniuszki, 
Szymanowskiego i innych w wykona· 
niu artystów polskich i węgierskich. 

pagandową, skierowaną przeciwko 
Polsce Ludowej - natomiast 9d po­
łowy 1949 r„ gdy kierownictwo ban­
dy objęli księża Oborski i Gadomski, 
rozpoczęto organizować szczegółowo 
ukartowape morderstwa, napady ra­
bunkowe t terrorystyczne oraz anty• 
ludową propagandę. Księża, wyko­
rzystując swe duszpasterskie stanowi 
sko, doprowadzali nleuświadomfóną 
młodzież do krańcowęgo zdzlaeuta, 
kierując Ją na tory bandytyzmu i 
grabieży. ' 

' 
NARZĘDZIA MORDU -
UKRYTE ZA OŁTARZEM 

Kierując działalnością bandy, ks. 
Gadomski zalecał głęboką konspira­
cję i skrupulatne bada.nie kandydatów 
do bandy, tnteresował się żywo sta­
nem jej uzbrojenia, podejmował się 
dostarczania dodatkowej broni auto· 

'matycznej i pistoletów. Jak ponadto 
ustalono, ks. Ga.domski w czasie, gdy 
bezpośrednio po ~oleniu kraju 
przebywał na terenie powiatu Busko, 
woj. kieleckie, przechowywał niele­
galnie broń automatyczną i ręczną. 
którą ukcywał za ołtarzem kościoła 
w Ostrowicach. 

Na tle ogólnej działalności bandy 
jaskrawo występuje zbrodnicza rola 
ks. Gadomskiego. M. in. ks. Gadom­
ski, omawiając z osk. Barczykiem 
plan zamachu na nauczycielkę Hali· 
nę Boratyilską - kandydata PZPR i 
aktywną działaczkę społeczną, zale· 
cał pobicie Boratyńskiej, twierdząc, 
że będzie ono miało dla niej „decy­
dujące znaczenie" ze względu na 
wątłe zdrowfe nauczycielki. 

W okresie likwidacji tej bandy 
przez władze bezpieczeństwa w kwie­
tniu 1950 r. ks. Gadomski, czując, że 
ziemia pali mu się pod stopami, roz­
począł za pośrednictwem ks. Obor­
skjego starania w kurii biskupiej w 
Kielcach o przenie6ienie na Inny te• 
ren. Zaopatrzony w list polecający 
ks. Oborskiego, ks. Gadomski wyje· 
chał do Kielc, gdzie odbył rozmowę 
z generalnym wikariuszem kurii ks. 
Jaroszewiczem, któremu przedstawił 
całokształt swej współpracy z roz­
bójniczą bandą. Ks. Jaroszewicz zle­
cił osk. Gadomskiemu oczekiwać w 
tej sprawie decyzji biskupa. 

• • • 
W dniu 16 bm. ks. Oborski Piotr, 

ks. Zbigniew Gadomski, i Grabińska 
Marla oraz dalsi c'Lłonkowie bandyt 
Adamus Henrvk, Podsiadło Ta«Jeusz, 
Barczyk Stanisław, Łupka ZdzISław, 
Piwowarski Wacław, Rogalski Ed· 
mund i Krezel Czesław - staną przed 
Wo1skowym Sądem Rejonowym w 
Krakowie. 

Jan~ Vojtaszaka, biskupa diecezji I w~adu amerykańskiego, wy;"tępują~y 
spiskiej n~ 24 Iata cjeźkiego więzie- mi. w charakterze nun~!uszow pa~1e-

. • . , . . . sk1ch w CzechosłowaCJI. Cała ich 
nia, konfiskatę całego m1ema 1 utra• zbrodn· d · ł lnoś' któ ' tok 
tę praw obywatelskich; teza :Zta a c, . ra w • u 

Michała !Juzalkę biskupa i adtni- proces~ została- w P~1 udoWodnio-
'. . na, zmierzała . -.. zgodnie z rozkaza-

nistratora. apostolsld!"go dile.c~ trna mi Watykanu· :_ do obalenia ludowo 
~.feJ, !1-a. k~ę dozy~otmego cięż- demokratycznego ustroju Republiki 
k1~~ ~1ęz1en1a, konfiskatę eał.ego CzecMsłowackiej, do przywrócenia 
mienia 1 utratę praw obywatelskich; władzy ka 'talizm - oł i «>-
Pawła Gojdicza, biskupa kościoła PI u ' 1 wyw an a n 

Andrzeja Hijolski.ego. -
Artyści polący występowali w n~j 

większych salach koncertowych sto 
llcy radzieckiej. Między innymi w 
sali konserwatorium im. Czajkow • 
sldego odbyl się występ solowy Ha­
liny Czerny-Stefańskiej. 

Obecnie artyści polscy 
sit: w Leningradzie, gdzie 
ka koncertów. 

znąjduj1 
dadq Jdl 

I 

grecko-katolickiego w Czechosłowa- ----------
cji, na karę dożywotniego ciężkiego B I k d I • I. dl 
t::::=a~r~:U!~~~:te~:~~:. mienia U gars a e egac )8 e1IR OWI 

W uzasadnieniu wyroku sąd stwier , 
dził, te biskupi Vojtaszak, _Buzalka I pr· zybyła do Moskwy 
Gojdicz dopuścifi się najcięższych 
zbrodni przeciwko państwu i narodo MOSKWA (PAP). - Do Moskwy 
wi czechosłowackiemu. Jako przedsta przybyła bułgarska delegacje. handlo 
wiciele wysokiej hierarchii kościelnej, wa z miniśtrem Handlu Zagraniczne· 
o!lkarżeni zawsze kroczyli d?GH zdra go Bułgarskiej Republiki Ludowej, 
dy i dążyli do rozbicia jedności Repu I D. Ganewem na czele. Na lotni9ku 

P_rzemysł czechosłowacki wykonał z nadwyżką 
zadania 11ro~ltkcyjne na rek 19 50 

Produkcja przemysłowa w grudniu 

delegację witali: wiceminiękr Haa-i 
dlu Zagranic:mego ZSRR - Ło~1;~• 
kow, przedstawiciel handlowy ZSRR 
w Bułgarii - Sergiejew, p. o. na· 
czelnika wydziału krajów Europy 
środkowej i wschodniej MHZ ZSRR 
- G~rdiejczyk, naczelnik wydziału 
protokólarnego MHZ ZSRR - Ku­
źmiński i naczęlnik wydziału bułgar 
skiego MHZ ZSRR - Dobrohotow. 
Delegację witali również członkowie 
antbaaady bułgarskiej w Moskwie. 

PRAGA (PAP) - Państwowy Urząd 

Planowania Czechoęłowackiej Republi 
kJi Ludowej stw!l.erdu w ogłoszonym 
komunikacie, :re przemysł Czechosło­
wacki wykonał plan 1950 r. w lOZ,'f 
proc. Plan grudniowy .wykonany zio 

stał w 108,7 proc. Wszystkie gałę­

zie przemysłu wykonały plan grud­
niowy w ponad 100 proc. · 

1950 r. wzrosła o 19.3 proc. ·w poró la 
wnaniu z grudniem 1049 r. Produk Dziunłkarze pretesłll"' 
cja przemysłu clętkiego wzrosła w przeciw oburzająćellltl 
tym okresie o 25,4 proc. w porówna · k • 
niu z r. 1949. Produkcja przemysło wyro OWI 

fłta marginesie 

Jak ich „kochają" 

W toku spotkań organizacyjnych 
ks. Gadomski polecał baudzie wszcząti 
na szeroką skalę zakrojoną akcję 
terrorystyczną, polegając11 na m~r­

dowaniu funkcjonariuszy · MO .i dzia­
łaczy PZPR. Pierwszymi ofiarami 
m1eli zostać kpr. MO Władysław Ka­
mionka i aktywista PZPR - robotnik 
fabryki w Wolbromlu - Stasiurka. 
Ks. Gadomski w perfidny sposób tłu­
maczył, że zamordowanie wymie­
nionych osób nie będzie poczytywa­
ne za ·grzech. 

Z frontu walki o pokój 

wa wzrosła o 1s,s proc. w tej licz sądów amerykati.słUcll 
b~ produkcja przemysłu cl~ldego o WABSZAWA (PAP). - Na Wiłełć 
- Hi,6 proc„ lekki.ego - o 10,8 pro o tym, że sądy amerykańskie akaaa­
cent 1 spożywczego - o 24,9 • ły Dfl ka.rę śmrl.erd. Pod :mam.vtem 

W przemyśle gómic.zym - stwier zgwałcenia białej kobiet,-, pięedu nie 
dza dalej komunikat - plan grudnio wd.nnych MUNQn6w ae &tanu Wir­
wy wykonany został w 109,8 proc., a ginia, ZwiĄwek ZawodowY D9lennł· 

Ian roczny w 103,7 proc. Przemysł kamy R. P. Cl8łto zaprotestował pne 

energetyczny wykonał plan roczny I clwko oburza.jlłCemu WYI'Okowł ...,. 

W paryskim wydaniu angielskiego 
drneruiika „Daily Mail" uka.zal się nie 
tak dawno nadesłany do redakcji list 
jednego s czytelników - Francuzów. 
Oto charakterystyc:my wyjątek, stano­
wiący wla§ciwq treść listu: 
Nieprawdą jest jakoby naród francus­

ki nienawidził cudzoziemców -
piue autor li!W. - Natomiast jest f ak­
tem, :ie coro.z więcej Francuzów nien(P 
widzi - Amerykanów. We wrześniu 
1944 roku my, Francu%i. kochaliśmy 
A:merykanów, uważając ich za naszych 
oswobodzicieli. Ale dzisiaj wiemy, że 
gdyby jakiś Amerykanin pokazał się w 
fabryce, gdzie pracuję, trzeba by natych. 
miast zatelefonować do szpitala po am· 
bul.an.s i po lekarza oraz przygotować 
bandaie i opatrunki. Lecz wszyscy inni 
cudzoziemcy byliby u nas przyjęci goś· 
cinnie i szczęśliwie". 

Przyioc:!ony łl' list, umieszczony na 
IAunach dziennifca konserwatywnego, m6· 
wi sam sa siebie. 

Trudno się dziwić uczerym słowom 
1rancusa: w okresie marshallowskiej 
okupacji, która zresztą przybiera cora: 
bardziej groźne formy i rozmiary, im· 
perialiści amerykańscy tak potrafią zalać 
Francu:iom sadła za skórę, tak im się da 
li we znaki pod względem politycznym, 
gospodarczym i kulturalnym, że obecnie 
jedynym uczuciem, jakie żywi ogromn(l 
wifks:ość narodu fra:nouskiego w sto­
sunku do amerykańskich okupantów, 
jest po stokroć ZIJ$luiooo ..... NIJNA-

' JPlśó. B.D_ • . 

TYDZIE}ę OBRONY POKOJU 
W BRAZYLil 

me przy tworzeniu lok.aklych kemi­
' tetów obrony pok<>Du w całym k<ra­

ju. 
2 kwietnia 1950 roku kpr. Kamłon· 

ka został w podstępny sposób zamor­
dowany przez członka bandy - P·lwo 
warsklego. 

NOWY JORK (PAP) • .:_ Z Rio de 
Janejro donoszą, że Brazylijski Ko­
mitet Obrońców Pokoju organ.lzuje 
w dni.ach od 15 do 22 stycinia br. Ty 
dzień Walki w Obronie Pokoju. 

„SEJM POKOJU" W SZWECJI 
SZTOKHOLM (PAP). - 30 róż­

nych organirmcji polirtyetznych, spo­
łecznych i religijnyćh pawzięło ini­
cjatywę zwołania do Sztokholmu w 
okresie 3 - 4 mairca br. „Sejmu Po­
koju". Organitmcje te wystosowały 
~roszenia do wielu innych orgaini­
zacjd zawodowych i kulturalnych, 
by wzięły one rówinież udział w ob­
radach. 

w 102,2 proc. dów amerykańskich. 

DŁUGA LITANIA MORDERSTW 
I NAPADOW RABUNKOWYCH 
Kierowana. przez obu księży banda 

,,AP" ma na sumieniu szereg mor• 
derstw i napadów rabunkowych. M. 
in. 2 czerwca t.949 r. ,Adamus, na cże 
le członków bandy w bestialski spo­
sób zamordował kierownika szkoły 
we wsi Jeżówka, powiat Miechów, 
członka PZPR - Władysława Sewe· 
ryua. 

Dożywotnie wiezienie 
dla lisy Koch 

W całym kraju odbędą się licene 
wiece w obronie pokoju i na mak 
protestu przeciwko projektom wysła 
nia wojsk bra7;ylijskich do Kore.i. 

REZOLUCJA KOMUŃISTYCZNEJ 

PARTll FINLANDII 

HELSINKI (PAP) •. - KomiJl:et Wy 
konawcrzy Komunistycznej Partii 
Finlaindid ogłosH rewluoję w spra­
wile walki o pokój. 

Rezolucja stwierdrz.a. że II Swiato­
wy Kongres Obrońców Pokoju był 
jeszcze jednym dowodem jedności i 

BERLIN (PAP). - W Augsburgu potę~ frontu pókoju. Kongres po­
zakońC'lył się trwaojąoy od kilku ty- wrdął ważne uchwały zm1a-zające 
godni proces przeciwlko „potworowi do ~żenda walki o pokój. W Fin 
z Buchenwaldu" - nse Koch. Koch landlii aikeja zbierania po~ów pod 
rzostaŁa w S'W()l!m croaale skamtna Apelem Szt.akho1m&kiim ptv.eksrlałci 
przez trybunał amerykańsktl na kil- la się po Kongresie w kamPianię m• 
kuletniie wlętlJieinde, jedna!k „za do- sową. 
bre rmchowanie sdę" została przed- Komuni9tycrina Partia F.lnłandid 
terminowo zwoln:iona. Wobec prote- wzywa wsriysitlclch patriotów fiń­
stów opinii niemieckdej, osobą Ilsy skich do W'2llllożen!ia walki o pokój. 
Koch zajęły Silę sądy niemieckie. I WSt1.yscy członkowie Partii Komuni­
Obecnłe tryb1lJIAł w Augsburgq stycznej powh.1..1i zarinajamieć &zero 
uznał Koch whmą zbrodni wobec kie masy natrodu z uchwała.mi Il 
tudzkośc.ł. l skaaiał .Sili na doiywołnie Swdatowego KongTesu Obrońców Po 
v;~ęzl~~ . koju 1 _.oowdmld wst>ółdziałać aktyw· 

Proces agentów titowskich w Albann 
TIRANA (PAP). - W mieście 

Peszikepie toczy się proces 12 a.gen· 
t6w titowskich. Główni oskarżeni Sel 

USA żądają baz w Liba"ie 
TEL-AVIV(PAP) . Dziertnik dwie szosy strategiczne: z Trypolisu 

„Annida'' donosi, że Ministerstwo (Liban) do Tartusu (Syria) i z Try 
Spraw Zagranicznych Libanu otrzy polisu do Lata.kii w Syrii. · 
mało od µoselśtwa amerykańskiego 
w Bejrucie notę zawieraj4c4 żąda· 
nia Stanów Zjednoczonych w spra.,. 
wie budowy baz wzamian za „pomoc 
tinaMowł" dostaTCF.onł rqdowl li~ 
bańskiemu. 

Ameryikanie d11rna.gaj4 sio: prawa 
budowy lotni.ska w rejonie Litani O· 
raz bazy dla marynarki wojennej Vli 
Bejrucie. Amerykanie Z!łdają t&kźe 
od władz libafiskich rozbudowy por­
tów w Trypolisie, by umożliwić użY· 
wanie tego portu przez okręty wojen 
ne. Rząd libańskf ma si~ zobowiązać, 
że wybuduje w najhliilzym CZ!'9ie 

• • • 
TĘL-AVIV (PAP). - W Bejrueie 

od.była si~ demonstracja robotników, 
którzy protestowali przeciwko projek 
tom budowy amerykańskich baz wo­
jennych w Libanie. ~anifestancł u­
tworzyli pochód i wznosz3c okrzyki 
„Chcemy pokoju", „Precz z imperia­
listami!" skierowali się do gmachu 
konsulatu amerykańskiego, Policja · 
libańska nal}adła Jm1talttie na pochód 
i pobiła wielu manifestantów. Kilku· 
nastu uczestnikó'lf manifestacji are­
sztowa.no_ 

man Rusi, Osman Dani ł Alusz Kra• 
sa przyznali się, że zostali zwerbo­
wani w charakterze agentó1' przM 
wywiad klik.i titowskiej. Zostali oni 
zaopatrzeni w broń oraz w ·materia· 
ły z propagandą faszystowsk!ł i pJ,'H 
rzuceni do Albanii w celu zbierania 
informacji politycznych, wojskowych 
i gospo.darczych. Oskarżony Rusi ze 
znał, że miał dokonać aktów sabo­
tażu podczas budowy szosy Szemri­
Kolgecai. Oskarżony Osma• Danl 
miał na polecenfe titowców smganło 
zować ośrodek szpiegow15k.i w Tir„ 
nie i w tym celu otrzymał z Belgra­

du znaczną sumę pieniędzy. Oskar• 
żony Krusa został wysłany do Alba• 

nii w celu zbierania informacji o cha 
rakterze wojskowym, stanowiących 

tajemnicę państwową. 

Proces ma potrwać t.Ychiei. 
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GYULA TdTH 

Now-a Ił' §Zó§tą rocznicę Warszawa 
wyzwolenia Warszawy Idąc W' <ir.s:iawą 

widzę jej Ż)'f!ie. 
Nad slową i:tie&o 
pogodą &krzy nf. 
Zwalone ściany 

To 11:aroblusi, 
'o spracowani 
::1Jjmujq n.owff, 

cieple mieukan.i& 
Gd~e ledwie dachy 
kryją na poły Dzlefl l'1 ~ 1945 roku -

to dzień wspaniałego zwyclę­
ltwe Armii Radzi€Ckiej w Wó.elkJ.ej 
Wojlll!e Narodowej. W dniu tym woj 
ska l Franta Białoruskiego, w WY· 

Jdku killllbłnowaneco uderzenia z 
p61nocy. -.chodu I południa, wyzwo 

ID:7 11Wleę Polski - Warszawę. 

Za mr:orowe pr.zeprowadrz4.młe 

działań bojowych wyraGmł J>Dłlzię· 
ltowanie dowodzonym . przm: was 
wojslrnm, w tej lieibie wojskoiri 
I Armil Polskiej, które uczestni­
czyły w walkaeh o WYZWolenie 
Warszawy". 
Stolica Polski leżała w grumch, 

kiedy wkroczyli do niej żołnie1'7.e ra 
7.&ciekłe walki o Wars:iawę roz- d.zieccy i polscy. Wiele domów pło­

poczęły się dnia 14 styczma, kiedy nęlo. 
wojska radzieckie i oddziały I Ax- Nieliczni mieszkańcy W~zawy 
mi:i Pol&kii.ej, po starannym przygo- wycieńczeni długotrwa.łym pobytem 

w piwnicach, znękani głodem, wy· 
towandu, pneszły do natarcia z &li na ulicę i ze łzami radości w o· 
dwóch przyaz.ółków na zachodnim czach drz:iękowali żołni~rzom r.adziec 
brr.egu Wiśły na południe od War- kim i polskim m wrzwolenie. Mia· 
aawy. Już w dniu 16 styctzmia po- szkańcy Wa.TSZawy wznosili okrzyki 
tężne uderrzen.ia artylerii i oddzia- na cześć swy.cb ~baw.ców, lołnierzy 
łbw zmotoryzowany<:h oprzerwały Arnlii Radz4eekieJ 1 Polskiej, n• 
silną obronę hitlerowską. Na lJrzer- cześć wielkiego Stalina. 
wanYtn odcinku niemieckiego fron· 
tu wtairgnęły gwałtownie \V głąb li-

W te radosne dni przewodniczą· 
cy Krajowej Rady Narodowej, 

~6w z ulic, do odbudowy kornuniika­
cji miejmej; robotnicy przystąpili 
do odbudowy pnieds!ięb:iorstw prze-
mysłewych... • 

Wkrótce po w~oleniu Wa.rsrt.a­
wy, Stołeczna Rada Narodowa zwo­
łała posiedzenie, pośwdęcone spra­
wie odrodzenia stolicy Polski. 

* • * 

Dla upa~ęitn.ienia historycznego 
wydanzentl:a --.. wymwoleni.a WerSZJa­
~ - Preeydium Rady Najwyższej 

ZSRR ustanowiło medail „Z'a wyzwo 
le'!l!ie Warsz;awy". OdmnaC'LOJlo nim 
wseystkich żołnó.erzy wojsk radziec­
kich i oddziałów I A.mili Polskie.j, 
którzy brali udl7ia1' w walkach O' 

praepędzen.ie wroga rt.e stol:icy Pol­
ski 

J~o jeden z symboli n1&a· I Lu~e radzieccy ciesrzą się, że w 
chwianej pr.z;yjami polsku - ciągu 6 lat, które minęły od chwili 

radzieckiej ptzeebmvuje Slię w Mo- I wyzwolenia Wairszawy, nuód poi-

„Nowa Warszawa, stolica państwa socjali­
stycznego, musi otrzymać swój piękny wyraz, 
znamiori.ui•1cy nową epokę prawd~iwego hu­
manizinu - epokę praw człowieka". 

BOLESŁAW BIERUT 

i strzępy dachów. 
Na rogu cegł,y 
roztarte tv piachu. 

Gdziebym nie ~tanąl 
pod niebem bial)'1n 
i czystym - cienie 
ruin widziałem.. 
Mur ciemnym 01..'Tlem 
patrżył na słońce 
jak ociemnKiły 
o w:;rok proleący. 

Ten widok boli. 
Wiem. Ale z jakim 
!lachwyteni 1mtrJCę 
na lśniące dachy. 
ld9, przystaję 
jah urzeczony -
śmiejq się do mnii 
nowych ściivi piony. 

Nie :liczysz okien 
otwartych w błękit, 
wyfruwających 

mur - ja już wid:ft 
la11,1.py i stoły. 

My!l mnie imoli. 
Nie W$trzymas: myśli. 
O, mimto piękne, 
od&ite w Wiśle. 
Twój rozltlach §mi()Jy 
i n~orrvylny. 
Los w ręfr,ach ludii 
mądrych i ailnych. 

Tu jycie nowe. 
Co &rllre - %ctrzet! 
s pÓf.Vierzchni :rienii, 
To pył 11a wietrze. 
8 o nowe tośnie 
ś1hiało, iuysoko. 
Szcttście dla ludtri. 
Szczęfoie i po1cój. 

Cl be:r tóytchnieni4i 
stoją przy młotach, 
bt wiersz m6j światlern 
d::iś zamigowł. 

n.ii obronnej cwlgi oraz zmotoryzo­
wana artyleria i piechota, posuwa­
'ąc się szybko w kierunku północ· 

Bolesław Bierut, wystosował do Na- sk\V'ie podarunek Warszawskiej Ra- ski dokonał olbrzymiej pracy w d2.ie 
czelnego Wodza Sił Zbrojnych dy Narodowej dla Generalissimusa dzinie odbudowy i rozbudowy swe-J 
ZSRR, Józefa Stalina, depeszę, w Stalina - herb Polsk·i e brąrzu. stolicy, że z powodztin1em buduje 

no - rt.acbodn!im, aby jak najStlybciei OfUł' ron•ano go wielkiemu wodzowi on SU<'J"alizm. Scementowana w wal• 

z murarskiej r~ki. 
Nie wstrz"'1!0SZ myśli 
widzi!":, jak świecq 
w tych oh.".ftach oczy 
wesołym d:iecio1n. 

B,•m mógł uwi~ńcsy~ 
nim SZ(JTobluzych, 
tych, co wskr:es:a.if 
niedaume c::a.sy. 

ltlqc IP ar&::lftVI 
widzę jej ~ycie. 
Nad ~(JWll niebo 
pogód.4 skr:y sif. 

której - w intieniu całego naTodu „ 
dotrv.eć do głównych lin:ii komunika i genialnemu strategowi w dowód ce ze wspólnym wrogiem, bratnia polskiego wyrażał .f:łęboką 
cyjlnych przPciwndlrn i prrreciąć mu 
drogę odwrotu ~ Wairszawy. 

Oddziały zmotoryrzo"MJ.ne wojsk 
mdrdeckl!.ch I'Ol'LCZłonkowały front 
pr.7JE!ciwnik.a na kilka częśoi. Zmiai­
dźono silnie ufortyfikowane pozycje 
obronne hitlerowĆów. Jedynie na 
poszczególnych najkorzystniejszych 
pozycjach nieprzyjaciel w dalszym 
dągu stawiał mciekły opór, wpro­
wadtz.ając do boju świeże reu.erwy. 
Me radzieckie oddziały z.motoryzo­
wane nliepowstrzymanie parrły na­
pnód, obchod2ąc i okrążając garni· 
lllODY i punkty o.poru przeciwnika, o- I 
słaniadące ważne llin:ie komunikacyj 
ne. 

Zamyka.ląc pierścień wokół War· 
narwy. czołgiści radmeecy wes7ili 16 

w<lzięczność 'l'lielkiemu Stalinowi, 
bohaterskiej Armii Czerwonej i ca• 
lemu narodowi radzieckiemu m wy 

zwolenie stolicy Polski, u wy.zwole-
nie milionów Polaków, tysięcy poi• 
skich miast i wsi. 

W odipowied21i Józefa Stalina czy­
tamy: 

„Serdec~e dziękuję Panom -. 
przyjazne uczucia, wYratone przez 
Panów w związku z wyzwoleniem 
stolicy Rzeczyposp0litej Polskiej -
Warszawy. 

Jestem przekonany, że wspólne 
WYsiłki Armii CzerwoheJ I Wojska 
Polskiego doprowadx~ do rycbłe&'O 
i pełnego w~volenia. bratnieco na 
rodu polskie&'o spod jarzma nłe· 

wdzięC?..ności narodu polskiego za przyjaźń między narodami, ra.dtlec-
W niebo piętrmni -
riidosny wystrzał. 

pomoc ud7.Je-loną mu pnrez nat6d ra kim i polskim, stale się ucacnla i 
dz.iec-ki przy odbudowie WaTszawy pogłębia.. 

1 l niknq, nikną 
i !innych miast. I Ppłk. 6. SUSZCZENKO. IM ZjlW.!H :glijzc:c. 

ROSNIJ WARS.ZA WO 
Ruiny. ZBJpach spalenizny, peł- · Salva.tore di 13enedetto, włoski I dujemy 5.600.000 m. ~e~clenrtych społowa jest praca budowniceycb 

riający nad cmentarzyskiem poeta, w wiers'ZU o naszej stolicy na kubatury budynków - WairSllawa, Warszawy. · 
ulic. Tłum wynędzniały, berz.donmy, pisał: , serce Polski Ludowej, pritekształca METllO 
a mimo to oźy'Mony wiarą, że na Warszawo - się w jeden z głównych ośrodków _ Dzięki pot~żnemu rozwojowi na-
zgliszozach starego - zbuduje nowe miasto młodości, przemyslowych kraju. Liczba ro- siej gospodarki, dzięki wielkiemu 
żyćie. wielbione pr,ez oczy infllonów botników osiągnie w Warsrtawie 200 rozmachowi naszego budowtiictwa. 

To była Warsmwa 1945 roku. War rosnące łeb serm~mi.- tys. osób. dtlęki coraz szerzej stosowanym so 
szawa., w które,j pm.yszł-0ść my~my Ty, kt6ra sta~ się wielka cjalistycznym metodom pracy, mo-
uWierzyli od pierwszego dnia wy- na wlasnyeb ruinach - MDM - MARSZAł)KOWSKA gllśmy się podjąć również gigantycs 
zwolenia prrr.ell Armię Radlliecką i rośni.L Wanimwo! PZIELNICA MmSZKANIOWA nego 1U1mierzenia -:- budowy me-
Wojsko Polslcie. Warszawa, o które,j tra. 
wrogowie naG!i mó,'l/'.ili na Zachodrr.ie, Plan Trzyletni przywróctł War- Ten robotniczy charakter Warsu- Uchwała Rządu w tej sprawie jest 
że nigdy nie zmartwychwstimie. szawie życie, stworzył mrieszkańc;rm wy znajduje również wyraz w fak· dla Warszawy rewolucj~. Metro roz 
Myśmy .na nią patrzyli rt wiarą w od Stolicy warunki na1j niezbędniejsze cie, że główne osiedla robotnicze: wiąże problem komunikacji, będzie 
bti<lowę, wrogowie patrzyli praez do życia i pracy, stał się podmurów- Młynów, Mirów, Mariensztadt, No ono ptzewoiilo tylko na jedhej linii 
pryzmat skręconego S®kieletu dvror- ką poci gigantyczną bu~owlę - pod we i Stare Miasto, z Marszałkowską w jednym kienmku pół miliona lu­
ca - wołając: „odbudowa? To sza- War&zawę Planu 6-letruego. Stał się Dzielnicą Mieszkaniową, p0wstają dzi. na dobę. Co 105 sekund będą 
leństwo! Ja bym w t~ kupę gruzów nią jednak Jl)ie tylko dlatego, że wzdłuż "ł6wnych arterii komunika- p0d ziemią przebiegać sześciowagono 
nie IUłiinwestował ani dolara!" W?Jnieśliśmy osiedla mieszkaniowe, & we pOCi!!gi kolei - obsługując ruch 

Rusztowania. Za1Pach mu.rarslrlej że spięliśmy dwa brzegi Wisły mo· cyjnych, powstają w śródmieściu. Już masowy w skali u nas nieznanej . 
zaprawy, ulice schlapane wapnem, stami, że coraz szenrej dotarły: gaz, dziś corar: więcej okien nowych ro- Prace, związane z budową metra roz 
pełne ży2ia. Tłum lud!Zi ruchliwych, śwfatło i woda, ale również dla.tego, botniczych domów rozbłyskuje świat poczynają się już w tym roku, wywo 
spieszących , ludzii, którzy ścigają S'lę że w ciągu pierwszych trzech lat od łem. W roku 1950 murarze Warsza- łując zro:i:uminłe ?.ainteresowanie i 
z ozasem, , któ.rych rozpiera duma, budowy rozpoczął się przełom w psy wy dddali stołecznemu światu pra radość mies7.'kańców stolicy, bo me­
gdy patrrzą na to, oo wczoraij i d~iś chi<:e ludzkiej, że narastały nie ty!~ cy 16 tys. izb w stanie gotowym, po tro, t.o cOś więcej niż uśprawnierue 
zrobili, których ro11Jpromieni.a ra- ko w mieście a.le i w Judrz,iach ele- nad lO tys. w stanie $1.lJ:'O.WYrn. W ro komunikacji miejskiej. 
dość na myśl O tym, co i.eh mia-stu menty NOW"'J WarSrUJWY. że wraz a: ku bieżącym tempO budownictwa W TR. OSCE O oS~'iVIA"""' 

~, rnieszkaniowego zwie_kszy. si• - przy • ~ ... .., Przyniesie J"utro. To jest Warszawa Trasa. W-Z rośli J0 eJ· budowniczo- " I K.ULTUD'C' 
b"'d~le Warszawae 19 tysi"""' no - """' 1951 roku, Wars?:awa, miasto -· sym wie,, że wrarz ze zmlenó.ają<:ym si" "' ... -„ T-ska o c ło .„ka pr"cy nie o " umch mieszkalnych izb. Z ogólnej '"' z wi„ " • bol """ko3·owej odbudowy. mias~o od obliczem m:la&ta, zmienialy si„ me- "J ..... ~„1• ~"si· do dzeni"' ·-„o ,..,;ej "V " i"los'cl 100 tys. izb, które Warszawa .,.. .... c.... ę urzą "J•-.,. „... -z.nacr.rone wysoką międzynarodową tody pra<:y, 7.mieniał m"" stoaunck · ·,,.s k i U t ó" "ali " otrzyma p0d koniec Planu S!eściolet sca pracy l m1.., z an a. s r J socJ 

nagrodą pokoju. do pracy. ni"ego _ bli"sko połowa _ 45 tys. b" styczny g\\iarantuje człowiekowi pra -
Po te3· Warszawie. wzniesionej w I Warszawa, miasto o bogaty. eh tra- " ki hst tw · dzie wybudowana w centrum miasta cy warun wszec ronnego, orcze trudnvm.. mozole rękami polskiego dyci·ach rewolucy,inych, sta1'e Ilię rok "O ro 0· od · wielk tros 

na MDM MDM, która narodziła sie " zw .JU, znacza się ·ą robotnika chodzili przed dwfJma m.ie po roku coraa: wlększym ośrodkiem J ośw· t · k ltu siącami mieszkańcy dalekich kra- robotniczym. Już dziś szybko ro~nie właściwie jesienią - niczym )uż nie ta o ia ~ ~ ~. rę.. . 
jów Ameryki Południowej i Afryki, Żerań. Prowadzimy rozbudowę i przypomina tego, co widzieliśmy tam . Warszawa JUZ c:Jzis staie ~1ę .ośrod 
Chińskiej Republik.i Ludowej, Mu- budowę no\vych zakładów przemy- pa..ed paru miesiącami. . lf~~~ln~~~~O~'Y~j~i~7ent~~ ~~f~~iku} 
ncyni a; Afryki, Hindusi, mieszkań- słowych: w roku ubieglytn a:aceęliś- Patrząc na pracę brygad murar· Wigury już za kilka tygodni rozpacz 
cy Burmy, Egiptu, Cejlonu, obrońcy my budowę obiektów prrzemysło- skich Marszałkowskiej Dzielnicy Mie i ną się na wielką skalę zakrojone pra 
ppkoju z Ameryki, .Arjl, Europy, wych o ogólnej kubaturze 1.600 ty- szkaniowej, wyraźnie widzimy za- ce PTZY budowie całej dzieln'.cy wyż. 

~miia &dziecka wyzwoliła Warszawę ł pierwua pospies:yla s Australii. sięcy mtr. sześciennych. Praemysł rysy nowe~o centrum Socjalistycznei szych uczelni. Plan 6-letni. dla War 
pomocą stołe-OZny - to przede wszystkim Stolicy. Przedszkola i bursy, wspa- saawy, to se1J\i tysięcy metrów sze-

w jej odbudowie NOWE, WSPANIAŁE OBLICZE przemysł metalowy i p'l"ecyzyjny: niale wzorcowe sklepy, teatry, do ściennych kubatury nowych gma-
STOLICY fabryka samochodów, 3 fabryki me- my kultury, kina. Szy~ko rosnąca, ch6w wyższych uczelni. to nowe In 

ałyoml& do Żyrardowa i przecięli U­
nię kolejową Warnawa - Łódź. 1'1 
atyoznfa wojska radzieckie przecięły 
droci na Soob.aczew i otoczyły Wa.r­
aza.wę od zachodu. 

Pmez cały czas nata:rcia l"adz.iec­
kde i polskti.e wojska lądowe <kiałia­
ły pmy popaxciu lotnictwa, które do 
konało kilku tysięcy startów bojo­
wych. Lotnicy :rodrnieccy zrzucili na 
pozycje prreciiW'Ililm około 500 tys. 
kdlogramów bomb. 

Lotnictwo pnzeciwrrika, które usi­
łowało stawiać opór, poniosło o­
ll'OmDe straty. 1'7 stycznia. wojska 
ro.adzieckie ora't oddriały I Armii Pol 
•kiej wkroczyły do miasta. 

N a cały świat r<megły siię sło­

wa histor:roz;nego rozkazu Na­
cze1nego Wodza Sił Zbrojnych 
ZSRR, Józefa Sta,lina, do dowódcy i 
az.efa s'lltabu I Fronru Bi.ałorusk:i.ego: 

„Dla. upamiętnienia odniesionego 
zwycięstwa formacje ł jednostki, 
kłóre szczególnie wyróżniły się w 
walkach, o zdobycie Warszawy, 
przedstawić do odznaczenia. nazwą 
„ Warszawsldch" ł do udek-0rowa­
nJa orderami. 

Dn§, 1'1 stycznia, o godz. 19, stoli­
• nasze} ojczymy, Moskwa, salu· 
tuje 24 salwami artyleryjski.mi 2 

32ł armat - na cześć walecznych 
wojsk I F.::-ontu Białoruskiego, w 
t~j llcrbie I Polskiej Armii. które 
sdobyły &tollcę Polski ,.... Warszr.. 

l :w~,, 

Mówili o naszym mieśOie w sło- talowe, zakłady urządzeń radfofo- najmłodsza i zarazem Jedna z. naj- stytuty naukowo-badnwtze, rozbu-
młecko - f~ystawskich zaborców. I h · · h l k ki' h f b k f wach prostych i WYSllU rnnyc , mo- ll!lCll:ll.yc , e aTs c , a ry a arma wspanialszych budow).i Warszawy - dowa Politechniki Warszawskiej, to 

Niech żyje Wolna, Nlepod.legła, wili prozą ii p~c wtiersze, ale treść ceutyCll'Ila, huta Slllkła dla WY!'Obu MDM jest tym dla Planu 6-letniego, 6 tys. miejsc w nowych akademie· 
Demokratyczna Polska! ta sama u wszystkich: Warszawa żarówek, fabryka lamp ża!'Owych, ' . kich bursach. 

J. STALIN." ich zdumlała, -porwała rytmem od- zakłady dziewiaT~kie, konfekcyjne; czym była dla Planu 3 ·letniego Tra Plan 6-letni wyposaży stolicę w gę 
budowy, oett.arowała pięknem które fabryka instrumentów muzycznych sa W - Z: jest zadaniem porywa· stą sieć świetlic i domów kultury. 

Już w ciągu pierwseyoh dru po dzień po d:nńu rodrz:i się w jaj mu- i t. p. jącym - zadaniem, możliwym do Już dziś z zach,vyt,em oglądamy pięk 
rach. Dzięki powstaniu 42 nowych 11.a- \•"•.....:>nienia, gdyż coraz szerzej ro:z. ny Dom . Kultur.y na . żoli.bor~u. wy;pędzeniu hitlerowców t Warsza- Nie były to słowa kurtuarz.jd wrzglę I kładów przemysłu wielkiego i śre- „~.~, . . . Wkrótce me będzie ani JedneJ dziel 

wy wprowadzono w mlefoie porzą- dem gospodatrza ~ były to słowa dniego, dz.ięk.i temu, że w Planie wiJa się ruch wspołzawodmctwa, nicy pozbawionej takiego domu, a 
dek. Pra:ys-tąpiono do usuwania gru- sz~re i plynące :r; głębi serca. 6-letnilń dla potrzeb przemysłu zbu gdyż coraz bardziej świadoma, ze Centralny Ośrodek Kultury powsta 
cm::vdumi~ :ci 1.111 nrn :iin 111p1, 1, 1111. m 1 ~,11 111'., 1 •i:•i i.16r.·llirlt11<eiSll!t<111inl!ll<ril l'lf';1ili11r.1~m;rJ11Jr.11ran111~Jm'l111ll!l!lllllll1'_nnr.l1'n.:t11Jlł 'lia ':t'flilr11' 111"•~1 11 1„m:1'łl 11•1;1~· 1111111 mim 11·111· 1111Jl1lf 1.11!'.Jp1111i11.nm.li1llll IJl!l1cirJ,1tJ1J111flJr.trrM:1mn11:1urnilmi11, 1 nie przy wspanialej, rozszerzonej i 

t p:r1ebudowanej ulicy Marszałkow 

N \OWY S W I A T skiej. 
' ' Jeszcze nie tak dawno Warszawa 

miała cztery kiha i zaledwie pięć . . wazna arferia komunikacyjna .wa·rszawy 
teatrów. Realirując zamierzenia 
Planu 6 - letniego, wybudowaliśmy 
w ub. roku wsparuałe kina dzielnico 
we: „Mosk\va" i „Praga", ma sv.re 
kino ludność Mokotowa i ludność 
Ochoty, Woli, Pragi... Za 5 lat bę­
dzie w Warszawie 12 nowych kin 
dzielnicowych, dwa nowe kina cen 
tralne, dwa nowe teatry dla n'l.ło­
dzieży i dzieci oraz wspaniały ginach 
Teatrn Wielkiego, w którym mieścić 
się będą trzy teatry. Stolica otrzy 
ma równie~ nową filha1-monię, nowe 
bogate biblioteki. 

w 1945 r~. w 1950 r. 

Realizując zamierzenia Planu 8-
tetniego, \vybudowali~y Dom Sło­
wa Polskiego - ku:lnię drukowane 
go słowa - z którego na całą Pol 
skę płyną miliony książek, periody­
ków, czasopism.„ 
Dzień po dniu, w trudzie, w co-. 

dziennym mo.zole polska klasa robot 
nicza, naród polski dźwiga w qórę 
swą stolicę. Nowa Warszawa1 która 
budujemy, przyśpiesza dojrzewanie 
świadomości mas ludoWych stolicy, 
promieniuje i oddziaływuie na całv 
kraj, przeradza się w miasto coraz 
pięlmiejsze, miasto socjalistyczn~ 
świadczące o ogromnej pokojowtf 
woli polSkłch mas ludowych. 

~~ClE~SKĄ. 
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Grupa partyjna w walce -o ·plan 
Towarzysz Stalin uczy: „.„bez sze I dzienną pracą . Najdogodniejszym błędów, osobisty przykład wydajnej zawodnictwa pracy. Wspólzawod -

rołdej łączności z masami, bez sfa· miejscem tego stałego, bezpośrednie pracy członków partii, opieka nad nictwo pracy, będące podstawową . 
lego umacniania tej łączności, bez k t 1 tu - t t t d k . słabsżymi robotnikami, ·doszkalanie, dźwignią naszego marszu naprzód 

go on a_{ Jes ~arS'Z :a pro u CYJ celem podnoszenia kwalifikacji itp. w budownictwie socjalizmu, jest 
umiejętności przysłnchiwanfa. się ny, okresJony odcmek pracy, kt~ry Najszerzej stosowaną formą jest prze waźnym czynnikiem walki o wykona 
rłosoWi mas i zroz\imienia. ich bo_ łączy ludzi oln·eślonym procesem pro I;;onywanie, o J{tórym uczy towar~ysz nie i przekroczenie plą.nu. 
lą,czek i potrzeb, bez gotowo'.;Ci uie tlukcyjnym. Tu ludzie najlepiej ąię 1 Stalilt_. że „jest podstawową m~todą To, że w kopalni „Grodziec". bie­
-.lko nauc:r.ania mas, lee". ro·wni"ez· znaJ· · -1 - t l naszeJ pracy w szeregach klasy t'O- rze udział we współzawodnictWie 14 
93 •· • ą, maJą wspo ne zam eresowa 'botniczej". , brygad chodnikowych, 13 filru•o:wych, 
uczenia się od mas - partia klasy nia, wspólnie rozwiązują trudności. ! w przędzalni . egipskiej ,ZPB im. 1' 14 ścianowych, 6 brygad na przeko­
robotnkze.i nie> może być i1artią Toteż łatwiej jest tu wyjaśnić sobi.e I Maja kirKa prządek. nie wykoriywało pach itd., to, że górnicy masowo roz 
prawdziwie masową, zdolną clo pro istotę pdstawionych pr. zez partię i ,[·baz pi;-od?kcy}nych. T~ki stan ' ~·ze · wijają różne formy współzawodnic 

d · • • d · . . . . czy gi-oził mewykonan1em planow. twa - jest m. in. zasługą mobilizu wa zen1a za sobą milionów ldasy ro I~ zad~, łatwieJ Jes_t rozstrzygac, Kierownik grupy; tow. Kisiel, zwo- jącej, akt'ywne,i pracy grup partyj 
botniczej i całego ludu pracują-0ego". naJbardzieJ nawet zawiłe sprawy. I ła,l zel;>ranie, na które zaprosił kie- nyclt. 

Partia nasza w codziennej pracy W tym właśme terenie działają i rownika od~ału i n;ajstr~- _ Doświadczenia różnych zakładów 
coraz bardziej pogłębia więź z masa grupy partyjne i stąd płyną ich ko ; Po~tanowiono _wzmoc opiekę kie - pracy wskazują, że dobrze rozwija 
mi pracującymi, coraz bardziej u- losalne możliwości żywej pracy z ! r'?wn1ctwa oddziału nad przę~al ~ się współzawodnictwo tam, gdzie w 

i mą, a dobrzy fachowcy zobowJązah inicjowaniu i rozwijaniu tego rilchu 
macnia z nimi swoją łączność. Bar- iudzmi. isię podnieść kwalifikacje prządek bez przodują członkO\Vie grup partyj -
dzo istotnym oparciem dla pracy Fakt ten znalazł odbicie w okre- I p'arty.in:vch, nie wykonujących swych nych. Członkowte grup na przykład 
partii w masach, stanowią grupy śleniu przez grudniową uchwalę Bin i baz. _Towarzysze wiele razy pozo w Zakładach Sodowych w Mątwach, 

· ! stawali po oracy. aby douczac orz;id w Zakładach „Pafawagu" systema -
partyjne, będące ogniwami partyj- ra Organi7..acyjnego KC PZPR, za - ; ki . . · · tycmie wykonyv;ali 7Jecenia partyj 
nymi, najbardziej bezpośrednio dań gTup t><trt.yjnych. Uchwała ta m. i W rezultacie 1>rządkl, dotąd słabo ne, swoją bojową postawą i codzien 
związanymi z · millonam.i ludzi pracy. in. mówi ie do p0dstawowych za ! pracują-Oe, za{lzęły osiągać przewidzia ną ngilacją rozwijali ":·ród ber,par-
Dlateg t · rt · ta · • ' . . .• - i, ną wydajność. Przędza.Inia egipska ty3·nych towarzyszy pracy poczucie · o ez grupy pa ;y1ne s · now1ą dan grupy partyJ11ej nalezy ,;wyko- ".'u· z· ~O l!s•n-n'.tn tlb • ..,,.ku mogła za ,, - ..,~ ·~ odpowiedzialn-Ości za wykonanie za_ poważny czynnik w mobilizowaniu nanie na swoim odcinku uchwał i za. meldować 0 WYkonaniu planu za dań, zvl.iązanych z planem, uczyli 
załóg do walki o produkcję. A wal- leceń Podst~wowej i oddziałowej or 1950 rok. się sami zwyciężać w walce z trudno 
czyó o produkcję, to zna.czy rozwł- ganizacji w zakresie mobilizacji ściami i wciągali do walki innych; 
Jać i rozszerzać współzawodnictwo robotników do wykonania i przekro WSPOŁZAWODNICTWO Autorytet aktywnie pracującej gru 

· - METODĄ W ALKI I) PLAN py partyjnej stale rośnie wśród bez pracy, podnosić socjalistyczny sto- czenia pia.nu produkcyJ·nego swoJ·e· „ b d · d l · 1 - partyjnych w ryga zie, o < zia e 
sunek do pra{ly, obniżać koszi-y wła· go odcinka. pracy oraz pełniejszego Przypomnijmy sobie, która kopal· itd„ podnosi się jej zdolność mobili-
sne produkcji itp. wylml"Lystauia rezerw _,rodukcy.i . uia wyk-0nała pierwsza plan za rok zowania bezpartyjnych do wall~i o 

ŻYWl' KONTAKT Z LUDŻMI nych'.'. 1950 w górnictwie węglowym. Była wzmoż.enie produkcji, do walki o· wy 
to kopalnia „Grodziec". konande i .przekroczenie planów dru 
Gdybyśmy sięgnęli do źródel suk 1.iego roku 6-latki, budowy fundamen 

cesów kopalni, to między innymi tów socjalizmu. 
stwietdżilibyśm~ duży rozwój , współ B. T. 

Tkaczka Zt1la Orłowska 
. pracuje na sześci~ krosnach 

W tkalni ZPB im. Okrzei ustawio­
no niedawno krosna systemem szóst· 
kowym. Kiedy kierownik tkalni za· 
gadu:1ł tkaczkę Zulę Orłowską, pra­
cując;~ na czterech krosnach, czy 
przejdzie na obsług·ę sześciu, odpo-. 
\viedziała: 

produkowane przez nią od~j!Zait 
się wysoką jakością, gdyż sa.m~j tYJ· 
ko ekstry wytwarza 80 pr'o-ceńt, 
a priiay 11,5 procent. Ob. Osłow­
ska należy do ,zespołu, który 
walczy o 100-procentowe wykona­

„Chętnie, przecież na czterech nie baz. Swoim najbiiiseym ą· 

krosnach przekraczam swą. bazę do 
117 procent, to i ·na „szóstkacl1" też 
nie „wyi·obię" .mniej.'' 

I ' już od kilku dni ob. Orłowska 
pracuje nit 6 krosnach. dając sobie 
doskonale radę. 

Tkacz1rn Orłowska zdobyła sobie 
w zakładach im. Okrzei miano czoło 
wej przp~owni~y pracy. 'l'.kaniny, 

siadkom stara się zawsze póm6e w 
pracy, w ivypadkach poplątania się 
nitek, powstawania pęków, czy zgru-
bienia od strony osnowy. Ob. Orłow· 
ska sama przekraczając wysoko swą 
normę pragnęłaby , aby zespół, do któ 
rego naleźy, również VIYI'Ó~iał się 
wysoką wydajnością. · 

. 

W jaki sposób można najlepiej po 
znawać ludzi, zbliżać się do nich, 
wpływać na podniesienie ich świa­
domości politycznej i umiejętności 

fachowych, zdobyć umiejętność nie­
ustannego podnoszenia ich twórczych 
ambicji, zwiększenfa wydajności pra 
cy, oszczędności, dyscypliny - sło­

wem, mobilizować do walki o plan? 

I dalej: „Podstawową metodą wal 
ki o wykonanie i przekroczenie pla 
nu jest inic:jowanie i rozwijanie ru 
ehu współzawodnictwa pracy, na któ 
rego czele winni stać członkowir. gru 
py part}jnej". ·, ' 

li'ORll'IY 
MOBILIZOWANIA ZAŁOGI 

a trasie zwycięstwa kutnowskich kolejarzy 
Odpowiedź jest prosta. Przez beizpo 

średni, codzienny, żywy kontakt z 
bezpartyjnymi. robotnikami, z ich co 

Formy mobilizowania załogi przez 
grup~ partyjne są rozne: , krótkie 
narady wyjaśniające, krytyczne i sa 
mokrytyczne omawianie braków 

, Rahek ' 2U maja 1950 r. Za chwilę 
o<ljepzie pociąg- do Maloszczowlc. Z 
ti·zaskiem zamy·ka.i<l się drzwi. wag·o­
nów, poprzez wentyle nowiuteńkiego 
parowozu P. T. 47-131 (po1skiej kon 
strukcji' i produkcji) z sykiem ulatu 

Coraz więce1· p·odarko' w dla dz1·ec1· korean· ski.eh ~:k~;b;w~~'~jb~!i:·p~:::~~j::~~!; 
. pociągu, me pustoszeJe. Pozostała 

W · spo1·a grupa ludzi, w większości w 
pierwszych dniach- styczhia br. siadają już po blisko 2 tys. podar- I koleJ'"a.rskich mundurach i w robo· 

ludność województwa łódzkiego przy ków. 
czych kombinezonach. Są więc tutaj stąpiła masowo do akcji zbiórke>wej. Zbiórka na tereni~ wsi również sekretarz Komitetu Po,viatowego W powiatach, gminach, gromadach, 

szkołach, zakładach pracy powstały przechodzi dobrze. Mieszka1'i.cy wsi · PZPR i podstawowej organizacji par 
komisje zbiórkowe. Ponad 10 tys'ię Olbrachcice, pow, Radomsko, przeka tyjn'e.i, przewodniczący .rady zakła­
cy aktywistów pokoju wyruszyło na zali 38 wartościowych podarków - dowej, pl'Zedstawiciele Dyrekcji O· 
m!iasto zbierając dary dla dzieci ko- odzieży, ob~wia. i biel~zri~r. W ślad kręgowej PKP i . inni. Nic dziwnego. 
teańskich _ ·niewinnvch ofiar impe. z~ Oib:i-achc19ami poszh memal v;szy Bowiem dzień 20 maja. nie jest „zwy 
riali . , , . scy m1eszkancy gromaqy KoIJ,stant.:v czajnyni"' dniem. Ma on . przeł-0rnowe 

zmu. 'l:' nó'Vv'- ·*I/ ·tym samYri{ PóWiefile' · zna~;zettie. ·dla „ ~l~S!fYstkich kutnow· 
_Około lOt:~~~~ia br. , ~ja:ł);' s~ę Płyną również podro:ki od o~·gani- sl.-kłt maszynistów. Sześć drużyn, 

P1env~e "· ~ 1 w mi.esz_ amac_ · zacji społecznych. Wo.iewódzki Za- obsługujących dwa pa1·owozy P.T. 47 
Jak .~elkie Jest zroz~llm~rue kome rząd Liid Przyjaciół żobtierza prze przystą11iło do długofalowego współ­
cznosc~ P_omocy _dla. eterpi~cych nę- ka7,a.ł od swycl1 aktyivistów 70 no - zawoonictwa, zobowia.zuJ"ąc się bez 
dzę dzieci koreanskich, świadczy roz h 1 , · · · -

6. k ... h . 'ć fi d • W wyc coszul dziecrncych. W-0Jewodz ł k . kotł . , d · . n pra vy w J a CJl 1 03nos o aro awcow. ki :7,arząd Ligi Kobiet 46 sztuk o(lzie P n -ama a 1 sre llleJ a ' 
dniach od 10 do 14 stycznia br. „trój i,• i ' bielimy dr.i~cl~·ej. przejechać po 120.000 km„ odległość 
ki" przekazały do magazynów oko równą trzykrotnej długości równika. Akcja zbiórkowa ogarnia całe spo 
ło 10 tysięcy wartościowych podar~ łeczeiistwq. Do ponad 15 - tysięcznej osrnl\1 MIESIĘCY w ALKI 

wie i>rzez 8 
częta. 

mie8ięcy, została rozpo- gła w, dobiei:aniu zespołów, przy jej niach ciśnienia w kotle. Parowóz w 
pomocy przełamano co znaczniejsze czasie drogi wymaga wielu drobnych 
trtidnośĆi ' natury teclmicimej i orga- napraw. 'Nie wolno ich . zaniedbywać, 
nizacyjnej. biogatelizować, wszystko jest waż.ne, · Dzie1\ 20 maja, dzień 'startu, po· 

przedziło wiele tygodni przygotowań. 
Bo choć no sukcesach, osiągni'ętych 
przez bydgoskich kolejarzy - Czap· 
czyka, Krygiera i Szwarca, myśl ~ 
dokonaniu czegoś podobnei:o, .o ro~w1 
nięciu dhigofalowego wsp&łzawodnic­
twa od dawna nurtowała wielu ma­
szynistów ·kutnowskich, ni.e od razu 
mogli oni przystąpić do jej realiza· 
cji. Przede · wszystkim linie, do~ąd 
obsługiwane, były zbyt krótkie, na­
stępnie trzeba było dohrac odpowie 
dnie zespoły. 

1 
Duszą wszystkich p9c.zynań byli 

.:.... maszynista, tow. Pacało·wski i po­
mocnik '111aszynisfy; tow. Dusio. Ile 
wy;;iłkłt mn~ielf oni włożyć w to, aby 
przekonać innych o realności swycl1 
zamforzeń, o tyn1, że można jeszcze 
prześcignąć wyniki bydgoski~~ t~wa­
rzyszy pracy, że w . ten ~yosob, 1 to 
od dawna, pracuje- już więKszość ra· 
dzieekich drużyn parowozowyclt!„. 

Wielu przysłuchiwało się ich wy· 
wodom z niedowierzaniem. - 120 
tysięcy kilometrów - mówili - i to 
bez płukania kotła, bez średniej na· 

Dpti.żyny zostały skompl~~o.wane. a pr,zede wszysitk.im trzeba. te drob­
W skład kh weszli maszymsci ne naprawy wy!lronywać samemu, nie 
Pacałowski, Fijałk-0wski, świętochow czekając na JJOI11J()C z par0wozowni, 
ski, Maks~mowicz, Wachowie-.i;, po- co q;awsze na kilka dni unieruchamla. 
m.ocn~<:Y - Dusio, Figiel, To.rczyń- maszynę, „wytrąca ją z kwsu". I to 
sl..i, Sawicki, Skibiński. Otrzymali chyba wszystko, cała „tajemnica" 111a 
dwa nowe parowozy P. T. 47, kul'su- szego osiąignięcia. 
jące .nii linii' Poznań - Kutno - Ma­
łoszezow'ice. Mogli zaczynać. 

i2 stycznia 1961 roku, a więc po 
siedii1iu ·i pół miesiącach, zobowiąza 
ni11, zostało wypełnione . W niedzi~lę 
14 styc71nia odbyfo -. się w Ku.tnie uro­
czyste powi<tanie zwycięzców. 16 kim . 
z~ Kt~tnem spotkały się oba parowo· 
zy)'!bdświętnie -u<lekorowane; . a~~ na· 
s~p_nie · r!Ulem wjecl1ać na dworzec 
w .Kutnie. Miało to znaczenie sym­
boliczne, bowiein w walce tej nie de 
cydował jeden . człowiek. Wynik jej 
jest zbiorowym sukcesem całego 12· 
~bowego lroie'ktywu. 

ZASADA KOLEKTYWNEJ 
WSPóLPRACY 

:.._ Kolektywna praca - mówi tow. 

NOWE ZOBOWIĄZANIA 
DŁUGOFALOWE 

Sprzęgnięte już parowozy ja<lą ra· 
zem do Kutna. Z ręką opartą na. 
dźwigni, tow. Pac~owski uważ.nie 
obserwuje drogę. Wnętr,ze pa.rawozu 
aż lśn\ . czystością'; Eło!Szezł! ' mł>sięż­
ne okucia zegarów i •, dźwi.gni. W 
.szklanej rurce wodowska~ rytmicz­
nie porusza się słupek wody, zazna· 
czając jej poziom w kotle. Po prze­
jechaniu 120.000 km. jes·t ona c;i;y. 
sta. Znać, że w kotle nie ma osadu. 
Kilka ruchów heblami 1 pociąg zwal 
nia. Wjeżdżamy na dworzec w Kut­
nie. Tłum na peronie, muzyka. 

ków, składających się z odzieży, bie l'ZCszy aktywistów, zbierających da_ 
lizny i obuwia. Tylko w dniu 14 sty ry, z których olbrzymią w:ięl;;szość 
cznia w Zgierzu „trójki" oddały do stanowią kobiety i młodzież szkol 

na, przystąpiło 12 ksit~ży pow. ·radom 
magazynu 1.707 podark6w. 13 - ty- szczański ego. Księżo powiatów: Łę­
sięozna ludność Ozorkowa złożyła czyca, Piotrków, Sieradz, Wieluń, 
do tej pory blisko 2.000 podarków. Radomsko i innych, wzywają z am-

M~.szynista, tow. Pacałowski próbu prawy, nie, to niemożliwe do uzy· 
je u~miechem pokryć swe ·widoczne skal1ia. Przeciei norma \Vynosi nie 
zdenerwowanie. Dyżurny ruchu uno· całe 10.000 km. 

Pacałowski - jest źródłem wszel­
lvich sukcesów, a więc i naszych. 
Nie było · by mowy o pl'Zejechaniu ty 
lu kilometrów bez płukania , kotła, 
g-Oyby nie harmonijna, ścisła współ­
praca wszystlcich drużyn. Zasadą jest, 
aby przy zdawaniu parowozu na.stęp 
nej ·zmianie podzielić się z nią wszy.st 
kilni spostrzeżeniami co do mas-z.y· 
ny, w~kazać na dostrzeione usterld. 

- A więc ~obiliście do· celu, ter 
warzysze! Maszynista uśmiecha się. 
- Nie - odpowiada. - to dopiero 
początek. 

* • * 
bon do składania darów dla dzieci Zaledwie w 4 dni po roz.poczęciu koreańskich. 

zbiórki podarków, komisje w Piotr- T. BIERNACKI, 

si do 'góry .czerwoną tarczę - odjazd. Ale nic nie mogło zniechęcić tow. 
Gwizd, a potem lekkie szarpnięcie i tow. Pacałowskiego i Dusia. O tym, 
pociąg rusza naprzód. Walka z p.rze że natrafią na. trudności, wiedzieli 
strzeon.ią, z codziennymi trudnościami dobrze. Poparcie i pomoc zapewniła 
ńa ii-asie, która będzie trwała pra- I organizacja partyjna. Ona · to pon10· 

P.rzed kilkoma dniami na roz.sze· 
rzonym posiedzeniu egzekutywy, w 
[ctórym udział wzięły' również i dru· 
źyny piu·owozowe, postawione zosta­
ło pytanie, czy osią;gnięty sukces 
wyczev,puje w..szelkie dalsze możliwo 
ści na drodze do przed~enia okre­
sów przebiegu maszyn między jedną, 
a drugą naiprawą średnią., jazdą bez 
płukania kotła. Zrozumiałę, . że nie, 
że moma i trzeba iść dalej. Konie· 
czna jest tylko jeszcze większa, ani· 
żel; dotychczas o,pieka nad współza­
wodniczącymi ze strony organizacji 
partyjnej, administracji technicznej 
i rady zakładowej. Sul;:ces i .widocz· 
na, okazywana na każdym kroku po 
moc i współpraca zachęciły zwycię­
skie d~użyny do wzmożenia wysiłku. 
Członkowie ich postanowili })rzeje­
c:hać bez generalnego remontu . mi­
lion kilometrów. 

kawie. Pabianicach i Tomaszowie po I seler. Woj. Kom. Obrońców Pokoju. 

PaDstwowe ·Lir eum Rolnicze w Czarnocinie 
- Jak pracowaliśmy 1 czy trudne 

jest . przejechanie tej ilości kifome· 
t:rów?, - Myślę, że nie. T.rzeba tylko 
praoować mvażnic, z całym odda• 
niem, nie bagaf.eli,zqwac nawet drob 
nych .ustiJ1·ek. ,Aby nie dop·IWcić do o· 
sa<lzenia się kamienia w kotle, poza. 
środ!ltiem chemicznym ,,Sodafo.sem", 
stosowaliśmy własną metodę odmula 
nia, przedmuchując parą kocioł na 

szkoli kadry fachowców budowniczych· _nowej ·wsi 
Dochodząc do gromady f;zal'nocin, 

pow. łódzJ •. iego, widzimy między cha 
ta.mi rzucają.ce się w oczy czerwienią. 
pokaźne budynid Państwowego Lice­
um Rol!niczego. Znaine są one tam­
tejszej ludności nie od dziś. Szkoła 
ta została wybudowana w 1925 roku 
i przygotowywała synów bogaczy 
wiejs'kieh do samodzielne.go prowa­
dzenia własnych gospodarstw lub 
ob.jęcia stanowisk kierowuiczyc11 ma 
jątków obszarniczych. 

Mury tej' uc;i;elni nie uległy zmia­
nie, lecz zmienili się jej wykładowcy 
i uczniowie. Dziś w tych samych kla 
sach, które kiedyś były niedostępne 
dla biedoty wiejskiej, kształcą się 
dzieci robotników. oraz chłopów ma­
ło i średniorolnych. Przebywają tu 
również i sieroty, otaczane troskli­
wą opieką. Otrzymują one nie tylk-0 
stypendium i wyżywienie, ale także 
ubi·anie i buty. Toteż tutejsi wycho· 
wankowie wyrażają wielką wdzięcz-
11ość rządowi Polski Ludowej za 
stworzenie im tak doskonałych wa­
runk6w nauki. 

- Jestem synem małorolnego chło 
pa - opowiada Franciszek Szaroń z 
pow. rawsko-mazowieckiego. - Oj· 
ciec mój ciężko pracował u bogaczy 
wiejskich, aby zarobić na kawałek 
chleba. Bieda nie wychodziła z do· 
mu, toteź ojciec odumarł nas wcześ­
nie, a wkrótce po nim zmarła na 
gmźlicę matka. Wtedy już od mło· 
dych lat pracowałem na roli u ku· 
łaków i nie miałem żadnych moiłi· 
wdści kształcenia się. 

- Dopiero Polska Ludowa otoczy 
ła nmfo troskliwą opieką. Otrzymu­
ję nie tylko stypendium, ale , także 
całkowite wyżywienie i odzież . Do· 
kładam więc wszelkich starań, aby 
zdobyć jak największ<j wiedzę . a po 
ukończeniu szkoły będę pracował ze 

wszystkich sił nad przebudową wsi. nad ~ oprae-0waniem planu nauczania, 
Ws ;i;yscy tutejsi uczniowie posta- ażeby w S'króconym czasie p1·zerobić 

nowili zlikwidować niedos~teezne O· ten sam materiał. 
ceny. Podjęli również zobowiązanie Wi·eszcie po.stanowiono zorganizo. 
dla uczczenia II światowego Kougre wać .koła samokształceniowe, w któ 
su Pokoju w Warszawie. rych . po godziń.ach nauki ucmiowie 

W IV klasie po dzwonku zapanowa sanii będą u~upeh1iać swe braki. 
ła głęboka cisza. Wszyscy słuchają Kierownictwo 'nad kołami samokształ 
uważnie wykładu dyr. Salsldego na ceniowymi o.bjęli wykładowcy. Po· 
temat „Organizacja pracy w gospo- czątkowo persouel pedagogiczny ży­
darsi-wach uspołer:.111ionych". wił wątp1iwości, czy posunięcie ta· 
Uczą się pilnie, bowiem termin kie l~l'zyn iesie rezultaty i czy ucz. 

egzaminów zosta ·ł przyśpieszqny o .5 niowie z<lołają. opracowal: w' tak 
miesięcy, a ka:&dy pragnie wykazać krótkim czasie cały materiał. Okaza 
się jak najlepszymi postępami, aby Jo się jednak, że nauka idzie spraw· 
c.zas i poniesione przez Państwo ko· nie i w marcu tego roku wszyscy 
sz.ty nie zostały z.marnowane. uczniowie ~Z\Yartej ·klasy staną do 

We w1·ześ11iu ub. roku ·przed IV egzaminów ' należycie przygotowani. 
klasą. 's tanęło zagadnienie skrócenia I P()mimo nawału pracy, słuchacze 
czas u nauki. Wtedy dyi-ekcja wn\Z· Licetim , udzielają się ,pl'acy społecz­
z a'ktywem ZMP długo dyskutowała . uej„ Docierają do pobljskich gromad. 

. . „ ł • :. ' 

Państwowe Liceum Rolnfo~e w Czarnocinie 
I 

nawiązują kontakt z terenowymi ko· każdyin postoju i p1·zynajmniej co 
łami ZMP. Organizują także nowe 5 _ . 6 km. w czasie jazdy. Staraliś· 
koła ZMP w gromadach, wygłasza.ją my· się za.wsze używać do palenia wę 
pogadanki fachowe i politycwe dla gla w najpoślednie_iszym gatunku,,. 
chłopów, zaznajamiając ich z 'n~WY· przeważnie miału . Ktoś powie, · .że 
mi me~dami upr~wy . z!emi. miał · się · źle pali, że daje mniej c1e-
Ponrnn~ tych 0·~1ągmęc . k.olo Z~P pła. Nieprawda. Trzeba !lO tylko u­

i:rzy tute:i-szy~ :ri1ceum me sp~łm~o mieję~nie; J.'Ównomiernie rozsypywać 
Jeszcze całkovnc1e swych o~owiąz~o_w I w palenisk(1, a do rozpalenia kotła 
w:yc!io:v~wczyoh w~bec młodziezy uiywać większy'ch kawałków węgla. 
w1e·1skii.:J- :i::rzeszkodą. "! tym, _była - Parow6z ·a·k i wiekszość ma· 
fa~s~ywie P~Jmowana ~ol1da1·nosc ko- szyn . ma bardz~ skompliirnwana bu· 
lezenska, me pozwalaJaca na wyka- ' . . .· . 
Z'""'anie błędów i niedociagnięć kole· do~v'? 1 ":ymaga od załogi stałe~ czuJ 
":" -- nosc1. N1e wolno obsłudze am na 
goWw._. to 'ł . . . p 1- chwile zapominać o zabezpieczeniu me za ponosi rowmez ow a ł . c d i.." d , 
t ż . d :UMP kt 'i w niedo- w asc1wego op1,y ,vu wo y czy pa11. 
o·wy arzą. . ' 0 7 . Najracjonalniejszą., przynoszaca naj· 

statecz!1ym . stopm~ zaJmował się więcej oszczędności na palhvie jest 
~Jci~: 1 życiem koła ZMP w Czarno jazda ·przy jak najmniejszych waha 

Każde osiągnięcie musi być pod­
nietą do nowych. Wiedzą o tym kut­
nowscy maszyniści, codzienną swą 
pracą realizując wielkie zamierzenia 
Planu 6-letniego. Takich, jak o-ni jest 
cała armia i to są właśnie ci, któ· 
rzy przyśpieszają. nasz marsz do so­
cjalizmu, porywając sWym przykła· 
dem tysiące innych, nieugięcie wal· 
czących o pokój i socjalizm. 

. (Kryg.) 
Jednak przy · pomocy P-OWfa.towe- -------------------------------­

go Komitetu PZPR, który szczegól­
nie i·nteresnje się Liceum w Czarno 
cinie, błędy te zostały usunięte. Ko· 
ło wzmocniło swój autory·tet, odgry 
waj:1c 1~olę wychowawcy ·mlodziieży 
szkol.n ej. 
Oµró~z wiedzy teoretycznej, ucz­

n1o„vie Liceum zdobywają wiadomo· 
€-ci pra ktyczne we wzorowo prowa­
dzonym gospodarstwie sr.kolnym. 
Zapo7.nają się tu z nowymi ·metoda· 
mi t1pnrwy ziemi, rncjonainą gospo­
dar!,:ą. hodowlaną, warzywnictwem i 
~adownictwem. Wyhodowa.110 1ll!J. 450 
drzewek owocowych - karłowatych, 
dużo lepiej owocujących, nii drzewa 
wysokopienne. 
· Liceum · Rolnicze w Czamocinie 
spełnia swe zadanie, szkolq.c nowe 
kadrv dla rolmctwa - budowniczych 
socj.;lizmu na wsi. świadczy o tym 
wymownie fakt, że zaliczane jest do 
najlepszych uczelni rolniczych w Pol 
sce. 

\Y. Fll\10WICZOWA . . ,, 

Kosztowny ,,remont'' 
·Na budynku oddziału faa-bia.rni na I traws twa '? Obecnie, w zimie cierpi· 

szych zakładów jeswze przed trze· my na tym, gdyż nie wprawiono no­
ma laty ułożono nowy dach. Po pe- wych szyb i z powodu przeciągów o­
wnym czaSlie dach uległ zniszczeniu raz chłodu nie można na. tej sali pra· 
i w ]JOCZątkach ubiegłego roku zarwał cować. ' Pomimo kilkakrotnych inter­
się w kilku miejscach. Remont prze wencji w Wydziale Ruchu, s.prawa 
prowadzono w lipcu ubiegłego roku. nie została jeszcze załatwiona. 

Po<lcza-s remontu · wszy.stkie szyby Wydaje mi się, że refere.iit BHP 
wyjmowano w ten s·posób, że wywo w naszych za.kładach powinien za.in 
łalo to _og·ólne o·burzenie wśród zał<>· teresować się waru,nkami pracy ·na 
'gi. Mianowicie strażacy to,porkami tej sali. Z drugiej zaś strony wyła· 
rozbija.li szyby i kawałkami wyjmo- nia się pytanie, dh1czego komisja 
wali je z ~am. Nie wiem, kto wydał oszczędnościowa nie wyciągnęła na­
iro talkie polecenie, ale chyba jest o- leżnych wniosków z faktu tak oczy· 
czywiste, że tłuczenie szyb nie przy wistego marnotraiwstwa? 
sparźa niom oszc11ędności. GRZEGORZ WITCZcAK, 

A jaki był rellUltat takie2'o mamo ZPJ im. Geu. WróblewMleao. 
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O dalszy-~ozwóJ spóldzlelczoścl produkcyJnej 
Komitetów Gminnych 

w 
N a rada .sekretarzy 

sprawie realizacji uchwały · Bi.ura 
. ·. 

Politycznego KC PZPR 
------------------,---..,.....----lllllllłijtill UIHIHljllłllllllmlll\lllilllllllllllllPllllh1!!11lłllllld'llllllll-------------------------------

I . OnecdaJ obrad~t. w Łodzi sekretar.ze Komttetów Gn,iłnnych 
•cl redłza~.l\ ~chwały ' Biura Politycimego kc :PZPR w _ sp~włe 
rOtJWoJu sp6łd'l:felC'Zośc1 produkcyjnej i POM-ów. Uchwała Biura Po­
Jlły'oznego analhuje doświadczenia Pa:rtlii w ' dzled~ie spółd~elc'ióścl 
produkcyjnej 't WYtycza linię d7Aałania na naJbliższi} ·przyszłość, · mo-
1.rilimuJąc do niieusłamiej' wa.Iki z kułakiem, ' 9~ d9 opa.rcia ·się o bie-

Zwiększyć ilość chłopów w organizacji partyjnej 
dotę Wlie~ w sojuszu ze śre~akiem. , ·. . : , . 

-.. ·prawidłowiej planować P.racę Komitetu Gminnego 
Sekrełane KomitetóW i Gminnyc}l podozas dwudnfoweJ narady 

w dysk'1sJi dzleliJi ~'ę swym doi!wdad.c.zeniem, wskazywali ·na· osilł­
gnięcla i niedo~ w prac~ Komitetó\v Gminnych. Podkreślano 
1soieg61D1ie, ~ty wrogiiej, rO?Jbija.okiej roboty łiuła.ków,· 'UstłUjl\Cych 
zahamować. JQal'll'll wsi pruskiej ilo socjaUmnu. ~ltretame KG z- K.r-Ofi­
nłewic 1 Bor:usławtc w referaitaoh ,swych da.li przegląd , pi:acy Komi­
tetów w d7lie~e l?lkolenia ideologioznego, . ag.ttacji Oiraa: stylu 

Gmina Bogu>lawfoe w powłeció "''""""'ZSL, któ I g przeszkodzić w po 
piotrkowskim obejmuje 24 gromady. rzy obec~ie ra- Wla~sław Dróżdż ws_taw_aniu spół· 
Na tilrenie zminy przeważają gospo- zem z nami pracu· -. . dz1elm. I tak w Po 
darstwa małorolne i średniorolne, ją nad przebudo- 1ekret~n KG BOgueł•wice lichinie .wykryliś· 
poza tym istnieją dwie · spółdzielnie wą wsi. Członko· my krecią robotę 
produkcyjne oraz kilka zakładów wie ZSL btali czyn 10-hektarowego go 

praey KG. · . ' 

przemysłowych, z których najwięk· ny udział w akc.ti elrupU zbota, w spqdarza Czechowskiego oraz e-ospo 
szy to - ZPB w Moszczenicy. pil'Zeprowadzaniu Nuooovieió SpJ- darującego na 12 hektarach - Ow· 

W naszej organizacji partyjnej su Powszechnego 11.tp. sianki. Dzięki pomocy ekipy łącz· 
Pod.- narady zastosowaino . nową formę ·przyswojenia · ŚObie 

uchwał Biura Politycznego: zorganizowaao mianowicie semina.r.ia, na 
~'iórych sekretańe omawia.li poszczególne punkty uchwały, dysku­
tujllC ~ sposobami wprowad7.etlia fob w życie. 

Dokładne I wplkliwe rOtllpatrzenie i przea.na.lirowanłe uchwały 
Biura Politycznego KC PZPR daje gwarancję, że zostanie ona po­
myślnie 7.ll'eaJizowana na łttenie naszego województwa, przestawia­
jąc wiejskie organimcje partyjne na nOV!'Y etap '\\-1Llki o nmvój spó1-
dziel~óki PFodukcyjneJ, 

przeważa ilość robotników, jest poza Do nasżych osią.gnięć należy zali· ności z. huty ,,Kara" w Pfo,trkowi~, 
tym 3 robotników rolnych, 32 chło- czyć utworżenie dwóch spółdzielni udało _się_ n~m wy_kl'rć wr.o_.gow, u~1e 
pów, w tym 7 ze spółdzielni pro-duk produkcyjnych !Il typu w Polich\nie szkodlnVJ.c ich, uswiadom1c chłopow 
cyjnej, 45 pracowników umysłowych. i Lubiatowie. Wiosn!ł · teito roku o wyższości gospodarki kolektywnej 
Skład organizacji budzi więc poważ. prawdopodobnie powstanie spółdżiel na~ i'!1dywidualną. -_ Założen~e. spół· 
ne zastrzeżenia. Zadaniem naszym nia w tywocinie. Podczas akcji zakła dz1elm w Lubiatowie przyspieszyła 
musi być naprawienie tego stanu rze dania spółdzielni ' nauczyliśmy się wycieczka tamtejszych chłopów do 
czy pi'zez przyjęcie do Partii nowych wiele, nauczyliśmy sit wykrywać Wilk.owie. Przekonawszy się naocz­
członków spośród chłopów. wroga klasoweaó. który w!trętną nie j_ak gosp_odarują wilko~czanie, 

Organizacja nasza wsp6łpracuje z I plotką, a nawet &TOźb4 usiłował chłopi z Lubiatowa w szybkim cza. 
sie przeszli na kolektywną formę go­

Zlikwid 
, 

owac plamy białe 
wa lkq o codzienne potrzeby mas· chłopskich -umiejętnie wiqzać sprawy przebudowy wsi z 

Podsumo~anie dyskusji prz.ez I sekretarza KW PZPR to-w. Leona Stasiaka 
Dwudniową bandę sekreta1'!ty Ko tyczna i gospodarcu.a winna być ści- ,. ją,cegu c.hlopstw~ dla idei spółdziel· nego, od telO, '# j&kł sitoś6b stolOwa 

nlitet6w Gminnych województwa śle rL tym zagadnieniem związana. czości. Będziemy z całą bezwzględno na będzie w akcjj skupu kluowa 
łódzkiego podsumował tow. Leon Iśtotnym niedociągnięciem yv pra-

1 

ścią zwałeza-0 tyeb towairzyszy, któ- polityka. od tego, w jaki spps6b se 
l!ltaslak - I sekretia,rz Komitetu Wo cy nad rozbudową spółdz.lelczośoi rzy naruszą tr6,f.wd:vną formułę le- kreta.n; "'1in~y będzie się czuł go. 
jewódzklego PZPR. Po omówiendu produkcyjnej było niedostateczne o- ninowską o sojuszu robotnicżo - spędanem terenu - zależy powodze 
wyników dyskusji tow. Stasiak na· paroie się o biedotę chłopską. Na chłoJisklm. nie walk-i o chleb w województwie 
kreślił zadania, stoj~ obecnie 1900 gospoda.rstw uspółd71ielczo- Jednak praca nasza nie kończy się łódzkim. 
przed wojewódżką organizacją par- Podstawowym warunkiem' wykona 
tyjną, a zwłaszoza. pned tOWl\?ZY· s·1 ·h 'Id · l • • nia tych wielkich zadań fC>Sj)odar-
.-tami pracuJącYmi na odcinku wiej- „ i ą naszego ruc U SpO zie CZOSCI pro• · czych i politycznych jest stopień 
~im. dukcyJ' ne.J· J. est, że powstał on, wyrósł i rozwiia uśwładóm.ienta fdeotoalcm~to. Dla-Centralne !llbda.nle stojące przed „ tego też w planach pracy komitetów 
nami - to rmbudowa organi7acl1 się w walce z wrogiem klaso.Wym, z kułakiem, powiatowyćh i gminnych zagadnie-
pśriyJnych i zlikwidowanie białyeb · nie szkolenia partyjnego musi zają6 
pJa.m na wsi. Wyko!talnie tego Żada- który stawiał i stawia w dalszym ciągu zaciekły bardzo poważną pozycję. Od poziomu 
ma decydować będzie o jakości, , • • 'łd · ł „ · d k · '" szkolenia bowiłm zależy siła Partii 
tempie i sposobie realizowania każ- opor rOZWOJOWI spo zie CZOSCI pro U cy1ne1 l jej rozwój, rozmach i IJiła przeko-
dej Sjprawy stojącej p:rrzed nainU. R ZA BROW KI DYWania. . 
Tworzen.ie nowych grup kandyda-0- • M s w pracy nad przebudOW!l wsi win 
kich w gromad ad}. pozwoLi n<l.m sku ------------------. ------------._..---' niśmy więcej, Jńiteli dotycbezas 
teczniej wałQtyć . .rz plotką kułalta, nyc)l „m·amy 1600 g~tw U- na ~?rgan~owariiu ~Pó!dziel,nj pro- , Wl>P~Prl'eowaó z 'Jctywem. ~SL1 Na 
PObWl.llLb. ·..g~araUżo'wać jego · próby, czący~h- .powyżej, 5 ba, · a -tylko · SOO dukcyjnej, towarzyąze nie zwrócili tereme województ\"M łódzkiego znai 
ukryWanfa. nadwyżek zbGżowych, gOSpoda,rstw O · mniejszy.ro "·m"eale uwągi n.a gospodarcze umocnienie duj~ się wielu dziaJllczy ludowych, 
umożliwi oclirr.olowainie kułaka w ziemi. świadczy to o koniecrzności istniejących spółdzielni, jak na przy maJących za sobą qługoletnią trady­
w.łlcę O spółd~elczośó produkcyjną. skoncentrow:ania większej uwa;d na kład na zagadnienie wkładów inwen Cję walki z obszarnictwem, cieszą. 
I dlatego na to ragadnienię w.inna masach biedn!iJackiich ws.i. tarzowyCh i paszowych dyscypliny cych się poważaniem i autorytetem. 
być Z>W'óeona uwaga towal!'Zysey w 'I'rzeoim- błędem, wskarz:Ującym na pracy oraz opracowani~ słusznych i ~Ud7~e ci potrafilł być ofia~:ymi bo 
powiatacll. konieczność cmn.iiany stylu pracy - sprawiedliwych dnłówek abrachunko Jowmkami w walce o przebudowę 
Poważnym namym błE1dem było to brak pracy politycznej w rozbu- wych. Stała i codzienna troska orga. wsi, pomocnikami nas~j Partii w 

odenvatiłe sprawy spółdzielczości od dowie spółdzielczości produkcyjnej. nizacjl partyjnej o umocnienie spół tej walce. 
innyc}J zadań gospodarczych na wsi. Ndektórzy rowaa:zysze nie docenłaH dzlelń istniejących - oto podstawo .Je:teli potTafłm:r pOO.,łdć na na. 

Nie umieliśmy w dostatecznym znaazenia pr acy uświadamiającej, w.e zadanie towarzyszy w terenie. lezyty poziom pracę ' o~gani~cji 
etopniu Powiąmć m.gadnienia słu~pu co w wyniku dioprowad:mło dch do Trzeba również w większym, ani- rminhych, jeteli wymUemy ,tt-
zboźa, kontraktacji, reformy walµ - awanturhictwa. żeli dotychczas, stopniu organizgwać gmin t rro~ad billłe plamy~ uak· 
tow-ej i t. p, z walką o spóldzieln(e Jedynie drogą uśW:lądOinienłą po- l;>iedotę i · przygotować ją politycznie tywnimy Ji.aśze transmis,fe d~ mas: 
produkcyjne. Dziś n;aS(M praca polri- I llt:rcznego pozyskamy masy pracu- do nowych, wielkich zadań na wsi. · ZMP, ZSCh., I.Agę Kobiet, to n;ł-
------------------------------ A zadania te są b. poważne. W skupie sza P&rłła wyrośnie w Wielką, pO:, 

Seminariułll ułatwia 
przyswojenie sobie uchwały Biura Politycznego 

zboża województwo łódzkie zalega tęmą l!llłłl), któła złami~ najbar-
z dostawą. Przyceyną tego zjawiska dziej zaciekły opór kufaka. W pra-
jest niedostrzeganie kułaków na "'61. cy tej należY Piimiętać o jednym: 
W wielu gminach i gromadach nie sukcesów nie zdobtwa Ilię łatwo, 
ujęto w . spisach zbożowych poważ- I lecz w walce z trudnojolaml. W 
nej ilości kułaków oraz kilku tysie I walce teJ wińten JIU oechoWa(; ea 
cy zamożnych gospodarzy. tuzjazm, l'O'llln&eh t opt:rinizln w 

I dla~go od pracy Komitetu Gmin przez'Wycięi,a~iu trudno§ct. 

spodarki. 

Trzeba wspomnie6 o sprawie sku 
pu zbota, w którym organizacja na­
sza wyka.:ała pewną dojrzałość. Na­
sza gmina wykonuje skup zboża 
przeciętnie w 120 proc. Oczywiście 
nie przyszło nam to łatwo. Tutaj za· 
służyli się poważnie agitatorzy, któ 
rzy tłumaczyli chłopom znaczenie 
skupu, demaskowali kułaków nama· 
wiającycb do chowania zboża. W o bee 
opornych bogaczy w gromadach żar­
nowice, Rzeczków i Racibowice zast o 
sowaliśmy nawet groźbę wprowadze­
nia przymusowych omłotów, co po· 
skutkowało. Wielką pomocą w wy· 
konaniu planów .skupu były „trójki 
gromadzkie". W skład ich weszli bez 
partyjni, ZMP-owcy, partyjniacy i. 
członkowie ZSL. Działalność trójek, 
szczególnie w gromadach Bogusia wi­
ce, żywocin, Moszczenica, 'Vola, przy 
filOSła wpro.st niespod:tiewa.ne rezul· 
taty. 
Były jednak zagadnie_nia gospodar 

cze, którymi organizacja par tyjna 
naszej gminy nie zajęła się należy· 
cie. Trzeba tu wymienić przede wszy. 
stkim 1'MtJJ:akt~j~. Nle potrafiliś­
my wyjaśnić chłopom, jakie korzyś­
ci przyniesie im kontraktacja. Dopu•· 
8ciliąpiy. llo' tt1gl), ., że wprawdzie., plan 
był wykonywany. lee.z biedni -chłopi 
kontraktowali w niewielkim stopniu. 
Także niepostateeznie kierowaliśmy 
pracą gminnych spółdzielni. Zarów· 
no Komitet Gminny jak i orga!Iliirlacje 
podst.awowe nie dlłżyły do wzmocnie 
nia kontroli komitetów członkow­
skich. nad rbzdzielnikami i sposo­
bem rozprowadzania towarów tak, 
aby były dostępne dla mało i śre· 
dniorolnych chfopów. Nic dziwnego, 
że te niedociągnięcia osłabiały naszą 
pracę polityczną wśró,d chłopów i 
hamo~·ały rozwój walki kll\sowej na 
ws.i. 

Podczas akcji przeprowadzania Na 
rodowego Spisu Powszechnego 
(wprawdzie możemy się pochwalić 
sprawnym przeprowadzeniem jej i 
dość dobrze przeprowadzoną akcją 
wyjaśniajlłcą) - zapomnieliśmy o 
jednym, mianowide: nie tłumaczyllś 
my chłopom sprawy oddłużenia ma.-

łorolnych gospodarzy zadłużonych a 
kułaków.' Nie tłumaczyliśmy , w ja­
kim stopniu reforma pieniężna s.kie· 
rowana jest przeciwko bogaczom 
wiejskim. Stlld wynikły nieporozu· 
mienia i brak stanowczej postawy 
biednego chłopstwa wobec kułaków 
- wierzycieli. Te zaniedbania Ko ­
mitet Gminny mus i dopie1·0 teraz od­
rabiać. 

Najbardziej dającym się odczuć 
,brakiem jest spr a wa wzrostu naszej 
organizacji partyjnej. Dość powie· 
dzieć, że w spółdzietn•w Polichinie, 
orgainizacja od roku nie przyjęła ani 
jednego kandydata. Komitet Gmin­
ny szedł drogą łfl,twizny': zakładaliś­
my grupy kandydackie tam, gdzie Ju­
dzie sami zgłaszali się do Partii. 
Komitet nie robił nic, aby przycią· 
gnąG do swych szeregów chłopów, 
pracować nad nimi, aby dojrzeli do 
wstąpienia do Partii: 
Zaniedbaliśmy powa żnie szklolenie 

partyjne. W ubiegłym r oku - można 
śmiało powiedzieć - Komitet Gmin· 

•ny w ogóle nie interesował się szko 
leniem. Dopiero w bieżącym roku, 
po uchwale Komitetu Powiatowego 
w sprąwie szkolenia rozszerzyliśmy 
sieć kur.st?w, na które uczęszcza 174 
towarzyszy. 

Dalszyril brąkiem w naszej r obocie 
partyjnej była słaba współpraca z 
organizacjami masowymi. Szczegół· 
nie nie czuwaliśmy nad działalnoś. 
cią ZMP, nie wciągaliśmy ZMP-ow· 
ców do pracy pod kierownictwem 
Partii. 

N a zakończenie parę słów o stylu 
pracy Komitetu Gminnego: Wpraw­
dzie przestr~egamy terminów zebrań, 
wpra'!dzie istnieje u nas podział pra 
cy, lecz brak było u nas zasady pla­
nowoŚCi. Ograniczaliśmy naszą dzia­
łalność do następujących po sobie 
akcji. Wtedy też wszyscy członko­

wie Komitetu wykazywali oży;1Yioną 
' ' l " "' działalnośc, a w pozostałyę]l .okre-

sach ...,. praea ieh · zamierała. Komi­
tet nasz w sposób niedostateczny 
kontrolował prace podstawowych or· 
gapizacji partyjnych, a szezególnie 
zaniedbał organizację partyjną w 
Sarach i Moszczenicy. Komitet nasz 
malo !Interesował 91ię sprawą pomo­
cy sąsiedzkiej orłlz wszystkimi wy­
mienionymi wyżej brakami, za które 
odpowiedzialność ponosi właśnie Ko­
mitet Gmiai'!łY· 

ZdajJłe sobie całkowicie sprawę z 
naszych · nied0ciągnięć, w oparciu o 
uchwało Biura Politycznego o roz-' 
woju spółdzielczości na wsi oraz 
uchwałę o masowym szkoleniu, bę· 

dziemy dążyć do usprawnienia naszej 
pracy, aby wykonać zadania, jakie 
stoją przed nami. Choć niejedna czupryna jest oszronio I nowa spółdzielnia produkcyjna, trzy m· 

114 siwizną - twarze są przeważnie mlo wiążą się w tych dniach, w dawnych 
de, energiczn~hartowane przez trudrioś zaś spółdzielniach zwiększyła 3ię liczba 
ci .Życia i ukdki. O tym życiu i walce członków. Komitet Gminng- kie·romnik , maiki mówitj wpięte w klapy marynarki znac:iiki U tow. Bą!M trżeba srobić to · 1a1no. 
byłych więfaiów obozów faszystowskich, Wzmódz aktywn.ość organizacji podst.a· 
watąieczki bojowych ~dznaczęń z frontu i wowyclł, a wtedy praca wejdzie na nor­
partymruki. Silne, riawykle <lo ciężkiej malne tory i w niedługim czasie ko"!l­
praey ręce krzepko ujmują ołówki i pi6· teł będzie mógł pochwalić aię osiągnięcia 
ra, aby u:mpełniać notatki. mi. · 

o'.· socjalistycznq przebudowę • WSl 
Sekret.arze gminnych komitetów PZPR - . W Siedlcu Pf>W!t.ał.a sp6ld:r;ielnia ":"" 

z ogromnym zainteresowaniem biorą u· '!'ówi '"!'°· Matusiak. ;- Zdarzyło się 
dsial w seminarium, prowadząc żywą dys 1ed11ak, ze pewnego go_spodarza wezu:a 
kusję, pilnie notując niektóre wypowie no na post~rzmek MO i ~4no_ mu się 
d:li. Nic dziwnego, tem-0.t dotyczy naj· wytłumaczyc z :wrzutu, ze robi wrogą 
&rudniejazego odcinka ich pracy - ZA propagandę przeciw powat.ającej spół· 
GA.DNIENIA BUDOWY SOCJALIZMU d:;ielni. Obywatel ten wprzec1tyl :arzu 
NA. WSI. OmawUina jest GRUDNIOW A to_m i żeby się „oczyścić" z :wrzutów pod 
UCHW Al.A BIURA POLlTł'CZNEGO pisał dekU:rację członkowską. Fakt ten 
KC PZPR W SPRAWIE ROZWOJU wykorzystali nasi wrogowie. Rozeszły się 
SPóŁDZIELCZOSCI PRODUKCYJNEJ plotki, że MO zmusza chłopów do wpi 
l POM·ów. sywania się do spółdzielni. Gdy przysz 

Sypiq się przykłady z pracy paszcze· ~ pi~rws:;a or!M ~raktor?mi na .wspól'!ej 
1óln.ych organizacji. Tuwarzysze wskazują ziemi, malaz~! się ~obiety, ktore us1ło 
trudności, jakie spoty!Mją w terenie, opo ~y w!stąp1c prz11c1w~o ~ralaorzystom 
wiadają w jaki sposób je prze:r;wyciężajlJ. 1 organi:r;atorom spóldzielm. 
Uchwała mówi, o niedost.atecmej aktyw - I należało się to wam - Jmie]ą się 

iioici terenowych organizacji partyjnych uczeatnicy seminarium. - Baby ukarały 
tli ogólnych i codziennych sprawach gos· by was na miejscu za wypaczanie linii 
pod4rczych, dotyczących mas chłopskich partii, DOPUSZCZANIE DO TWORZE 
i oderwaniu walki o sptSłdzielczość pro- NIA SPóŁDZfELNl BEZ NALEŻYTE 
dukcyjr14 · od tych zagadnień. W ICWiqzku GO PRZYGOTOWANIA I USWIADO 
::r; tym tow. 1.A.Ń JUK sekrew: gmin· 1'rENIA JEJ CZŁONKóW. 
n.ego komitetu PZPR w KOPRZYWNICY . 
pow. radomszczańskiego stwierdza szereg Tow. Bqk i tow. M(llusiak i wielu in 
niPdooir1gnięć w pracy Gminnego Komi nych towarzyszy podczas aemiTU1rium 
tetu. zrozumiało swe błędy i znalazło środki 

- A u nas ~ylo jeszcze gorzej - do do · usunięti-0 niedociągnięć i braków w 
dh.je tow. HENRYK SAL.A. :z gminy Gó- pra~. W ogniu dyskusfi, dzieląc się 
RA pow. rawsko·ma:;owieckiego. Człon w:rojemnie doświadczenia:nW uczestnicy 
kqwie Komitetu Gminnego, a jednocześ seminarium dokładnie przyawoiU sobie 
nie członkowie Prezydiwn Gminnej Rady wskazania Biura Politycmeeo. Sekret-Orze 
Narodowej „urądowali" po dwie godłi· Gminnych Komitetów PZPR-kierownicy 
ny w południe, a res:tę dni.a hulali. Bez naśzej walki o socjaliatyczną pr:ebudo 
wótlki cięiko było cokolwiek załatwić w wę wsi - stwierdzają zgodnie, że semi 
Gminnej RadZie. Rzecz jasna, że i na narium uzbtoilo ich DO LEPSZEGO I 
odcinku apóldzielczośd produkcyjnej ro PEŁNIEJSZEGO REALlZOW ANIA W 
bt>kl ieżala i dwie spółdzielnie, które TiERENIE UCHWAŁ BIURA POLI 
wówcza$ zawiązały się, zt1ledwie żyły. TYCZNEGO, DO POGŁ~BIANIA PRZE 
D::;iś jest inaczej. Niektórey zoswli wy- ŁOMU W SZEROilICH MASACH 
rzuceni :r; pracy i partii, inni się opamię CHŁOPSKICH W. STRON~ SOC)ALIZ 
aalł i robow ruay_la na całego. Powatak ·Mu. . . ·- (k;s). 

Dyskusja 1ekretarzy Ko11).itet6w 
Gminnych wy.kazała, że poważnym 
czynnikiem; gwarantującym pomyślne 
rezultaty w pracy organizacji gmin­
nej _jest kolektywna praca Komitetu 
Gminnego. Gorzej jednak jest kie­
dy sekretarz Komitetu Gminnego pró 
buje sam wykonywać· wszystkie 
czynności partyjne. Swiadtży o tym 
chociażby przykład gm\ny Gruszczy 
ce, pow. sieradzkiego, gdzie były se· 
kretarz, tow. Dziadkiewicz. pracując 
według zasady ,,ja to Partia, a Par­
tia tb ja". doprowadził do upadku or 
ganizacji partyjnej. Z 70 członków 
zostało tylko 48, a reszta zniknęła 
niewiadomo gdzie. Dopiero prze· 
jęcie kierownictwa Komitetu Gmin· 
nego przez nowego sekretarza tow. 
SzeżepAniaka, spowądowało wydźwi­
gnięcie tamtejszej organizacji. Obec 
ilfe uruchomiono 4 punkty szkolenia 
partyjnego, Na szkolenie I stopnia 
uczęszcza 60 słuchaczy. Początkowo 
była słaba frekwencja, ale K.G. przy 
dzielił do każdego punktu jednego 
człon.ka egzekutywy i rzucił hasło 
współzawodnictwa o najlepsze -wyni­
ki w szkoleniu. Obęcnie frekwencja 
jest zadowalająca i podniósł 11ję pa· 
ziom szkoleni!!. „ 

W P W• d ,, w d skus·· I odstawiaj, •bołe w ramaah planu. Y O 18 Z Y li · tak jak chłopi z Michnlowic, pow. 
dego chłopa, do kil.żd,ei kobiety wiej ry długo pnekonywal matkę o wyż skiemlewickllego, którsy. JP'omadnie 
skiej. A uświadomione politycznie azości gospodarki zespołowej nad in- i z tranyarentaml odwiezli swoje 
kobiety są wielki\ pomoc4 ptzy pro d.ywidualną, aż wreszcie podpisała zbołe. 
wacj.zeniu akcji na terehie wsi. Tow. statut. Agitatorka tow. Słowik, dłn- Wróg k.la6ówy próbuje nieustannie 
K:apeUa, selm'etań Komitetu Gmin- go dyskutowała z ojcem i w rezulta· rozbijać nasze spółdzielnie ,produkcyj 
nego, przy$laje samokrytycznie, że cia przekonała go, aqy przystąpił do ne, ale napotyka na zdecydowany 
w ptacy twej w dziedzinie rozwoj:.i spółdzielni. Takie wyniki w pracy opór ze strony biedoty wiejskiej. 
spółdizielczości produdccyjńeij, trosz- daje dobrze zorganizowana dtlałal- I dlatego na zebraniu członków spół 
00ył Slię o ilość czronków, a nie DOŚĆ ' grup agitatorów. dzielni w Kochanowie, pow. s!rJiernie 
zwracał uwagi na ich poziom, co w Wiele mówiono o iaostrzającet się wickiego, członek spółdzielni. Gro· 
rezultacie obniżyło wartość oś}ągnię walce klasowej, która znajduje swój nowska, dała należytą odprawę roz­
tych wYhików. wyraz także w akcji 'planowego sku bijaczom, mówiąc: „A ~ za nic nłe 

dain rozwll\Zać llpółtk1elnL Teraz 
dopiero wiem, że żyję", 

W gminie Głuchów, tegoł powia· 
tu, tow. Klimek, pierwsza podpisała 
statut spółdzielni produkcyjnej na ze 
braniu kobiet wiejskich, dając tym 
samym wyraz, żę kobiety rozumie 
ją jak przełomowe . znaczenie po­
siada ·dla nich spółdzielczość pro­
'dukcyjna. 

Poważnym brakiem w pracy Komi Uo•atlliey -,.,.~"" ,,Unie tluofutjq Uiypqwied:ri i 
tetów Gminnych, który · znalazł wyraz ' iylklf$p; • · 

w 

Wiele iniejsca poświęcall towarzy· 
sze w dyskusji dotychczasowym o· 
siągnięciom po linii wzrostu Partii i 
organizowania nowych grup kandy­
dackich w gromadach. Sekretarze 
Komitetów Gminnych: tow. Widaw­
ski z gminy Łuźna, .tow. Lewandow­
ski z Głuchowa, którv ostatnio za­
łofył ,4 grupy kandydackie i !nni 
omawiali poważne osiągnięci~ 
w dziedti·nie rozbudQwy organizacji 
partyjnych na ws:!. 

w dyskusji - jest praca agitatorów 
craz praca w§ród kobiet włeJ1JkiCh. Na to, IWF GidroM6 lllde„°"'1; 
Mówił o tvtn tow. Widawski z gminy trzeba było wyt~neJ praey agi­
Łurno, pÓw. 'Piotrkowskiego, który tatoi6w, kt6rzy llite tylko po• 
nle dooenlł żnaczenlfl agłtacfl wśród rnołll w r.ałO,ilenłu spółdł1ielni ~ro-. 
kobiet Wlej~klcb, a tym samym I plan dukcyjileJ, ale ąą'Wodowall, żę ko· 
skupu 'Jlbo:ta nie został wykonany w blety, które ulrudnłaly prac~ m!emł­
stu proc. i tnne akcje nie powiodły I czemu1 potelD Nme załoif ły Koło 
się. Organizatja partyjna nie potrn· Gospodyń WlejiJti:lch • . Pótnagali tak· 
fila orzet agitatorów dotrzeć do każ że ZMP·o'Vtcy:, taćy jak I:~, któ-

Ptt zboża. oto np. kUmcy 'w Boguszy 
cacli, pow. rawsko-mazowieckiego 
ch<>-Wali wymłócone- zboże- do kopców 
po kartoflach. W gminie Brójce, 
pow. łódzlr,iego, bogaci chlopi prze­
chowywali zboże na strychach, żeby 
tylko nie odstawić go do gminny::h 
spółdżielni. A przecież biedni chłopi 
1 'r•dalaoy cilę~• 1 manlf~tacyjllle 

I 

W toku dyskusji, omawiano rów­
nież pracę Związku Młodzieży Pol. 
ski~j, Gminny~h Rad Narodowych, 
Gminnych Społdzielni i inne aktuaJ. 
ne bieżąc• •prawy, 
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Co należy czynić w celu s~b­
szej realizacji Planu 6-letni.egd? 
Plan 6-letni to linia generalna na 
szej Partii, przełożona na j~k 
konkretnych zadań na aałym f.ron 
cie budownictwa socjalizm.u. Wcie 
lić w życie zamier.zenia, · JWóre ma 
ją być decydującym etapem w na 
szej walce o socjalizm - można 
tylko wtedy, jeżeli idea planu 
opanuje najszersze masy, jeżeli 
cała klasa robotnicza, jeżeli cały 
lud pracujący będzie rozumiał za 
dania planu i będzie głęboko prze 
konany, że jego realizacja pr.:ay­
niesie ~cięstwo słusznej i spra 
wiedliwej sprawy. 

Kome11da Miejska PO „SPU w .Tomaslowie 
przyjmu1e zapisy 

do Szkół Przemysłu Węglowego 
Potężny rozwój gospodarczy Pol do szktł są następujące: nie 

ski Ludowej umożliwia młodzieży przekroczone . 20 lat żyda, wy­
wsi i miast9 awans społeczny. W kształcenie - umiejętność czytania 
licznych Szkołach Przemysłu Wę- i pisania, dobry stan zdrowia z peł 
glowego tysiące chłopów zdobyło ną przydatnością do pracy w prze­
zaszczytny i korzystny zawód. Za- myśle węgloy,rym. 
wód górnika jest jednym z tych, któ Kandydaci winni składać w Ko­
re w Polsce Ludowej otoczone są mendzie Miejskiej Powsze!=hnej Or 
szczególną opieką ze strony pań- ganizacji „Służba Polsce" następują 
stwa. . W okresie 5 miesięcy ce dokumenty: odpls ( uwierzytelnio 
pobyitu w szkole przygotowu- ny) lub oryginał metryki urodzenia, 
ją się młodzi górnicy do swe- odpis" (uwierzytelniony) tub orygi· 
go zawodu, zdobywając ~edzę ogól nał ostatniego Świadectwa szkolne­
ną, poznając pracę w kopalni, zapb go, życiorys . zobowiązanie wypełnio 
znając się ze środowiskiem górni- ne i podpisane' własnoręcznie, które 

c}fuuka w szkole jest bezpłatna. winno być zaopatrzone podpisem je 
dnego z rodziców lub opiekuna P.otladto uczniowie korzystają z bez 

płatnego zakwaterowania, wyżywie prawnego, orzeczenie lekarskie wy-
nia, umundurowania i starannej o- dane przez Ośrodek Zdrowia. 
pieki lekarskiej. Każdy uczen otrzy Druki zobowiązań i orzeczen le­
muje co miesiąc pewną kwotę na karskich wydaje Komenda Miejska 
drobne wydatki. Powszechnej Organizacji „Służba 

Po nauce i pracy uczniowie cho-· Polsce" w Tomaszowie Mazowiec­
c:;lzą do teatru i kina, uprawdają spor kim, Aleje Wojska Polskiego Nr 39, 
ty i gry, czytają książki i gazety. I piętro, gdzie również można otrzy 

Opieka nad uczniami nie kończy mać bliższe informacje. 
się z chwilą opuszczenia szkoły. Roz 
poczynaj_ąc samodzielną pracę· ucz­
niowie, którzy ukończyli naukę ~ 
SPP. zatrzymują na własność bez­
płatnie ubranie, obuwie i bieliznę. 
W pierwszym roku pracy zawodo­
wej młodzi górnicy mają zapewnio­
ne za zwrotem. kós:zt6w: mieszkańł~, 
wyżywienie, Ói:łzłeż rotioczą, ~ii.ad 
to otrzymają w zakładzie pracy no­
we ubranie i płaszcz, które stopnio 
wo spłacają. Warunki przyjęcia 

Komunikat 
Komendy Mieiskie1 PO „S P" 

Komenda Miejska PO _„Słu:ilba Pol 
sce" w Tomas20Wie podaje do wia 
domośol zaintereso.w-any.Ch; że zapi­
sy na pierwszy turnus ochotniczych 
brygad „SP" rozpoczęły się z dniem 
15 stycznia br. 
Zgłoszenia przyjmuje Kom. Miej­

ska PO „SP" codziemie w godz. od 
8 do 18. (eh) 

Piana &-letniego walki o socjalizm, o pokój. Musi 
być rozbudzona czujność wobec . 
wroga klasowego i świadomość, 
że walka o plan to walka klaso-

Realizacja naszego planu opie- I stała troska o to, aby wszyscy ro 
ra się na świadomej w-0li milio- botnicy przee udział we współza w~zeczywista i powszechna mobi 
npw, które chcą budować lepsze, wodnictwie wykonywa~i. ,i prz~- lizacja do walki 0 plan stanie si~ 
radośniejsze i bardziej kultural- kraczali normy, podnosili kwah- faktem wtedy, gdy uruchomimy 
ne życie.' Powinniśmy zapoznać w fikacje - dzięki czemu podniosą wsEystkie nasze dźwignie propa­
bież·ącym roku z cyframi i zadania swój dobrobyt. gandy i wychowania mas, gdy do 
~~a.nu, z ~o ~ewo~uc~ną i so Decydu-jące znacz~nie w mobi~- pr.owad~y go do samego dołu, 
CJałiso/~ną tr~eią na3szersze ma zacji narodu ą.o walki o plan nab1e do każdeg-0 oddziału, brygady, do 
sy lud~we, kazdego . o~ywatel:i, ra praca propagand<>wa, agitacyj każdego robotnika i pracownika. 
wszystkich. uczących 51ę l .P~aCUJą na tam, gdzie się plan przekuwa Nie chodzi tu bowiem o jednora 
~ych. · Musim~ :VV ro~':1 b1ezącym . istość w fabrykach i zową, krótkotrwałą kampanię, Jeszcze. bardzie) mobilizować ma- w rzeczyw . • . 

Dziś, 17 b. m. o g~e 18, 
w przeddzień szóstej rocznicy 
oswobodzenia Tomaszowa, 
przejdzie ulicami naszego mia 
sta uroczysty capstrzyk. Zbiór 
kę wszystkich organizacji i de 
legacji zakładów praey wyzna 
czono przed budynldem 
Straży Pożarnej, skąd ·po­
chód wy.ruszy do Pomnika 
Wdzięczności na Placu Kościu 
sziki, gdzie złożone będą wień­
ce. Następnie odbędzie się prze 
marsz Alejami Wojska Pols:lsie 
go i Antoniego do Pomnika 
Wojska Polskiego, a później 
ulicą Bartosza na miejsce 
straceń, koło browaru, gdzie 
też nastąpi rozwiązanie pocho 
du. W tymże dniu odbędzie 
się nadzwyczajna uroczysta 
sesja Miejskiej Rady Narodo-
wej. (b) 

sy ludowe- podnosząc .ich aktyw- we wszystkich . zakł~dach p~acy. lecz o długotrwałą i up<>rczywą 
ność i ś;wiadomość do wykonania Tu rozStrzyga się głowna bitwa. pracę propagandową i uświada­
kolejnych gospodarczych ·i poli- Tu właśnie każdy powinien rozu miającą, mobilizują~ą wolę i -entu 
tycznych zadan, do złamania opo mieć, że od jego osobistej pracy, zjazm mas do walki o plan. Praca 
ru wroga klasowego, do wzmoże od jego osobistego wysiłku, dyscy ta w bieżącym roku musi być po 
nia wysHków politycznych .i kul- pliny, wydajności, oszczędnos.' ci, 

1 

stawiona w rzędzie c_zołowych . i 
turalnych. Ta .sz;r.?~a a~cJa pro które przyniesie jego dobra pra- stał!ch za~ań wszystkich org~-1 
pagandowa ~yJasruaJą~~ i "'.J'Cho ca zależy los całego planu, los zacJ1 partyJnych w Tomaszowie. -----~--------wawcza powinna rozwiJać się na ·· „. 
naszym · terenie o wiele lepiej niż 
ubiegłego . roku. Na tym ,odGinku 
szczególną rolę do spełnienia ma 
ją też zw. zaw. „Cała praca zw. 
zaw. w dziedzinie produkcyjnej , 
troski o poprawę bytu, działalnoś 
ci kulturalno-oświatowej i wsze! 
kiej innej powinna być zadaniom 
tym podporządkowana" - głosi 
U chwała Plenum CRZZ. 

Co 0znacza podporządkowanie 
całej działalności związków zawo 
dowych zadaniom planu? Ozna­
cza przede wszystkim wzmożoną 
walkę ·o wydajność pracy, o zwię 
ksze!lie oszczędności w całej go­
spodarce, o wyszkolenie i wycho­
wanie kadr, oznacza stałą, nieu­
stanną troskę o poprawę warun­
ków bytu mas robotniczych. 

Walka o wzrost wydajności pra 
cy wymaga przede wszystkim dal 
szego ·rozwijania się i umasowie 
nia współzawotlnictwa socjalistycz 
nego, będącego podstawową meto 
dą budownictwa socjalizmu. Ma­
my jut w r-0zwoju tego ruchu wie 
le cennych osięgnięć, czego najlep 
szym dowodem były licznie po­
dejmowane zobowiązania. Wszyst 
kie nasze osiągnięcia pomyślnie i 
przedterminowo wykonane w 1 ro 
ku PHmu 6-letniego zawdzięcza­
my głó,l\1Ilie rozwojowi współza­
wodnictwa socjalistycznego, wspa 
niałemu rozkwitowi jego coraz to 
nowych form. Trzeba ·. · jednak 
stwierdzić, że obok ·sukcesów ma 
my jeszcze do zanotowania wiele 
braków, szczególnie w organizo­
waniu współzawodnictwa, .upow­
szechnianiu jego nowych form, 
przekazywaniu doświadcl§eń Ił.f.ZO­
downików ogółowi r-0bc>tniłtów, 

Ośrodek szkolenia partyjnego -
1'uźnlą nowqcłl kadr 

W dniu 21 grudnia br. t.j. w I Często nie są jeszcze dostatecznie 
71-.rocznicę urodzin tow. Stalina, uświadomieni ale• chcą realizo­
został otwarty na terenie naszego wać i realizują linię partii. Par 
miasta ośrodek szkolenia partyj- tia takich ludzi musi wychować, 
nego. Już od pierwszych dni swę podnieść ich- świadomość. Trzeba 
go istnienia zaczął !§ciągać liczne pamiętać o tym, że pokolenie, 
rzesze robotników i młodzieży na które wych9wało się w ustroju 
wystawę Stalinowską. kapitalistycznym, no0si w sobie 

Prace jakie zostały dokonane poz:>stało~ć poglądów i nawyków 
w celu umożliwienia zapoznania burzuaZY,Jnych. 
się szerokich mas pracujących Zadaniem partii jest właśnie 
z życiem tow. Stalina i walką je wykorzenić ideologię burżuazyj 
go o wolno0ść i dobrobyt mas pra ną i wpoić w masy świadomość 
cujących były pierwszym i wstę- SO<)jalistyczną. Aby walkę tę móc 
pnym etapem działalności ośrod poprowadzić, pa·rtia przede 
ka. Już z dniem dzisiejszym może wszystkim musi dbać o wysoki 
my powiedzieć, że praca w ośrod- poziom świadomości swych szere 
ku weszła na normalne tory, ~ro gów, o marksistowsko • leninow 
dek SzkoleniQWy zajmuje się pra skie uzbrojenie i hart swego 
cą na odcinku ideologiczno-poli aktywu. Dlatego nasza partia 
tycznym. Partia jest bowiem nie troskliwie wychowuje czlollików 
tylko organizatorem i kierowni partii w duchu marksizmu-leni 
kiem, ale również wychowawcą i nizmu. Im wyższy jest b<>wiem 
nauczycielem mas. Partia w ycho poziom ideologiczny członków 
wuje masy pracujące w codzien- partii, tym skuteczniej i z głę­
nej wałce i pracy, wychov.ruje je bszym przekonaniem mobilizują 
w Ol'ganizacjach masowych, wy- oni masy bezpaTtyjne do walki o 
chowuje w swoich szeregach. Do wykonanie zadań , które \vysuwa 
partii wstępują ludzie, któ- partia, tym mocniej odpierają 
rzy swą walką i pracą udow-0dni wroga klasowego. 
li. że pliska im jest sprawa klasy J3ezt>ośredn:im zadaniem ośrod 
robotniczej , sprawa socjalizmu. ka. szkoleniowego jest· przygoto-

Modelarstwo szybowcowe 

wać kadry ideologicznie i zaharto 
wać je politycżnie, aby mogły one 
z łatwością orientować się w we 
wnętrznej i międzynarodowej sy 
tuacji, aby aktywiści partyjni 
stali się całkowicie dojrzałymi 
marksistami-leni!llOwcami, zdol 
nymi rozwiązać bez błę-
dów zagadnienia stojące przed 
nami. Partia nasza, jak mówił 
tow. Bierut - jest sumieniem, 
honorem i rozumem klasy robot­
niczej i nargdu polskiego, 

, Być członkiem PZPR - to 
wielki zaszczyt, ale równocześnie 
wiel1ki obowiązek pra;odo.w~ i 
prowad!Zenia mas pracujących 
do socjalizmu. (his) 

Podziękowanie 
TĄ DROGĄ składamy po 
dziękowanie ob. dvrekto­
rowi Z. P. W. oraz 
Straży p,rzemysłowej , 
a szczególnie ob. Ma­
lińskiemu za troskliwą o­
piekę nad odprowadze­
niem drogich nam zwłok 
A . Majdy - Żona z ro­
dziną. S 

•~o• 
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Tomaszowska modelarnia Ligi Lot I ob. Woźniak. W niedługim czasie bę 
niczej, pracująca przy Ośrodku Me- dą równieź wykonane dwa modele 

E k 
• •, d i. todycmym z:iP,. ~mo kr~t~iego o~ I o napę~zi~ spalinowym, tzw. modele 

I P Y J a ą n a W I. e ś kresu swego tstmE'.llla, ma JUZ powaz na uwięzi. Umocowane przy porno Program na dzień 17 stycznia br. 
o . • ne osiągnięcia. Większość spośród cy druw do specjalnego słupka mo 11.50 „Głos mają kobiety". 12.04 ~ 
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Dziennik. 12,15 Przerwa. 13,30 Kon· W . h d k . eh d . . N l . . . . członków modelarni, to uczniowie dele te będą mogły w powietrzu za 
cert dla szkół. 14.00 Muzyka. 14,10 . e wsiac, '. 0 . tory u .aią się I a. e~y ?rzy tym panuętac 0 ru~: szkól podstawowych, któ!'zy pod kie taczać koła. W przyszłości przewidzia 

Dlceych l chłoplkich orM 
redaklnrów 111t:eta łc!~· 

• „Ws~echnica Radiowa". 14,30 Aud. ekipy łącznosci miasta ze wsią z to 

1 

przec1azamu programu r~wlekłymi 1 k . ł d g ·. t ukto ob . t b d od li d 1 . 
szkolna dla klas v _ VII. 14,50 Mu maszowskich zakładów pracy, L5tnie niezrorumiałymi referat~i. Trzeba rt~n rem m .0 .e 0 m s r . r a, · na Jes u owa m e re u t CYJ -
zyka. ·15.30 Aud. dla świetlic dziecię· ją świetlice, które jednak nie przeja mówić prosto i przekonywająco. Wiktora Wozmaka, wykonuJą według nych, t. zn . modeli normalnych sa­
cych. 15.50 Pog. dla kursów partyj- wiają większej działalności. ŚWil'..tli Pogadankę na ten c:zy inny temat planów modele szybowcowe. Nieza- molotów. 
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nych I stopnia. 16.10 „z horyzontów ce te tylko wówczas wypełniają się należy łączyć z programem arty- leżnie od tego. trzy lub cztery razy Modelarnia przyciąga młodych en 
techniki". 16,20 Recital śpiewaczy . miejscową ludnością, gdy odbywają stycznym, który blędzie jednoc:ześ- w miesiącu młodzi modelarze słucha tuzjastów lotnictwa. Coraz więcej 
w wyk. I. Strzałkowskiej. 16.40 „Czy się w nich zabawy. A przecież świe nie uqył i bay.rił. ją odczytów i wykładów z zakresu młodzieży harcerskiej pragnie za-
wiecie.„ ?". 16,45 Aktualności łódz- tlica powinna stać się miejsce.ro wy Na. to.•o . .-.;e Tom~·zo"•a Maz"- aerodynamiki i innych zagadnień, ć d · odyn ·ki 
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Uclł, PIOtrkO'lll'lllća 'Ili. tel. m -'-' 
Admklt!lti:acja 280-4Z kie. 17,00 Wiadomości popohldniowe. k ....... ~ ""' "' ,,,.. pozna się z zasa ann aer rami · 

l7,l5 Muzyka polska. l7,40 Lekcja ję poczyn u po pracy. wiecl<iego ·ekipy łączności miasta związanych· z lotnictwem. Toteż , by umożliwić jak najszerszej 
Dldał Ofłosze6: t.ó<lł, PloU-lt.:JW• 

ełca lOłl, tel. Ut-Sł I 11ł-'Q 

zyka rosyjsJ...-iego. 18,00 „Na bezdro· Ekipy łączności miasta ze wsią ze wsią istnieją niemal przy wszyst ' Praca w modelarni opiera się na rzeszy młodzieży zapoznanie się z bu 
żach formaHzmu". - ' humoreska. czeka ~łaśnie na tym odcinku po- kich zakładach pracy. utrzymują współzawodnictwie. Młodzi chłopcy dC>wą samolotu, uruchomiona została 
18,20 Muzyka rozrywkowwa. h18!45 ważna praca. one żywy kontakt z ludnością wiej· podzieleni na grupy współzawodni 12 bm. druga modelarnia lotnicza. 

WJ'ik'lfca RSW ,,Praa"' 
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m-e1e piętro. 

Aud. dla kobiet. 19.00 „ szec mea Ekipy robotnicze muszą u chło- ską. A:by praca ich przebiegał~ 
Radiowa". 19,20 Koncert Krakow· pów wyrobić zainteresowanie dla sprawnie muszą one ustalić kalenda czą w oszczędzaniu surowców, zmniej 
skiej Orkiesb.·y PR. 20.00 Dziennik życia świetlicowego. Okres zimowy rzyk wyjazdów, który w znacznym szaniu odpadków przy modelowaniu 
wieczorny. 20,30 Muzyka. 20,50 ~- h ł d itp. .,Wczoraj i przedwczoraj" _ słuch . należy wyKorzystać na pracę wyc o stopniu· u atwia prace, g yż uttzymu 
21,30 Muzyka i aktualności. 22,47 Mu wawczą 1 uświadamiającą wśród je ich okresowość. Obecnie młodzież wykonuje model 
zyka . . 23,00 Ostatnie wiadomości. . chłopów. (b) szybowca, którego plany opracował 

,;Jak i przedtem - ciągnął on - cała polityka Związku Ra· 
d2ieoklego to niezmienna p<>lityka ;pokoju. Obecnie bodaj 
uźyskujemy naj·większą m<>iliwość otwarcia oczu szerokim ma· 
som, zwłaszcza roootnikom socjal-demokratom, na rol.ę radiiec· 
lt1ego pansiwa, jako ostoi pokoju". · 

Równocześnie, zwracająC' się do niemieckiej młod~ieiy móv.'' l: 
1.!Jesteśmy obowiązani uświadomi~ masom, ż'e imperialistyczne 
uzlir.ojenie i militaryzacja Niemiec bytramniej nie oznacza.ją zła­
godzenia stosunków, a . na odwrót, pociągną za sobą jeszcze oar­
tiziej 'Oezlitosne wzmofenie kat.or"Zniczego reżimu i wszelkiego ro· 
azaju uciemięzenia oraz dławienia rzesz pracujących . Naszym za· 
ć:laniem jest poI<aza~ masom, fe w myśl pragnień burfuazji całe 
Niemcy powinny stać się ltoszarami, w który -· · pracujący Niemcy 
ti'ęda zmuszeni maszerować pod rozkazami oanująeycł.i klas". 

ostatni legalny plakat, ,vydany przez. niemiecką kom...partię, 
o..(lf;rze~ał niemiecki naród: „Hitler - to wojna! Wojna - to zni· 
seczenie Niemiec!!!" 

W ostatniej_ chwili, juz w styczniu 193e roku. Thalmann raz 
jeszcze zwrócił się dn socjal-demokratów z wezwaniem do wspól· 
nei walki z hitleryzmem. I tym razem prawicowi soc.ja1-demokr~­
fyczni przywódcy pozostali wiem; .swej sprzedajnej roli. Odm6· 
. wili prowadzenia walki z faszyzmem. w· wyniku ich przeniewier­
stwa Ritler uchwycił władzę. 

· Jui przebywając w więzieniu i doskonale pojmując, f akim 
niebezpieczeństwem g,rozi światu zmowa międzynarodowej reak­
cji z niemieckim faszyzmem Thiilmcliln pisał · potajemnie ze 
swego z:amknięcia w związku z porozumieniem monachijskim: 

„Teraz, po monachijskiej ugodzie i jej wynikach, nlewątpll· 
wie najbardziej ZAwiłe. a- zarazen:i. najbardzięj palące zagadnienie 
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ogO'.tn;ej sytuacji stano,wi dla Związku Radzieckiego i dla wszyst· 
kich antyfaszystów. organizacja waHq o pokój . Powinno stać się 
wszędzie jasne dla narodów, że my jesteśmy istotnymi wrogami 
wojny !mperialistycmej, że tylko my jesteśmy prawdziwymi przy­
jaciółmi po'koju ... " . 

Z jakąż mocą i obecnli.e rozbrzmiewają te słowa , gdy cała po· 
stępowa ludzkość walczy z podżegaczami do nowej wojny! 

T4iilmann '"idział rękojmię pomyślnej walki niemieckiej kla· 
sy robotniczej w utw<>ł'zeniu proletariackiej partii nowego typu. 
Za nieprześcigniony wz.ór pod tym względem uważał ~ 1rtię bol· 
s~wików w. RosijL W:ytrwale studiował dzieje rewolucyjnego ru· 
ą1iu w R<>s-ji. historię Ws~ą~kowej Komunistycznej Partii. 
Zdawał sobie sprawę, że stworzyć , partię nowego tyipu można tył· 
ko w warunk!ach nieubłaganej walki" z oportunizmem w mchu ro· 
botniczym. tylioo ujawniając iego zdradziecką rolę. 

Towarzysz Stalin był wysokiego mniemahia o Centralnym 
Komit~e Niemieckiej Kom-partii, na czele którego stal Ernest 
Thiilm.ann, W 1926 roku towarzysz Stalin mówił: „Obecny C,K. 
Niemieckiej Kom·partii utworzył się nie przypadkowo. On . powstał 

w walce z prawicoWYmi błędami. Umocnił się w walce z „ultra-

Nowa modelarnia mieści się przy 
szkole Nr 3. Zajęcia w niej prowa­
dzą starsi koledzy. którzy nabyli już 
doświadczeń w modelarni ZHP-ow­
skiej. 
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lewicowymi" błędami. 'Dlatego nie ·okazuje się ani praw1cowym 
ani „ultra-lewicowym'': To jest' leninowski C.K. To jest właśni e 
tak-a kierownicza grupa robotnicza, jaka potrzebna jest teraz Nie­
mieckiej Kom-partii *) 

Ernest Thiilmann marzył o ujrzeniu Niemiec krajem wolnyrr 
i demokratycznym, żyjącym w pokojowych stosunkach ze swym 
sąsiadami. Walce o to poświęcił 'całe swe życie. Nie było mu są 
drone doźyć owego czasu, kiedy zacznie urzeczywistniać się to 
co stanowiło cel jego życia . Dopiero po tym, jak Radziecka Armia 
Vl.--ypebtiając swą wyzwo0lidelską misję r~zgromiła niemiecki fa 
sz-yżm, siły _demokratyczne niemieckiego narodu uzyskały moźność 
wcielenia w życie ideałów Ernesta Thiilmanna, urzeczvwistnienia 
marzeń niemieckich działaczy ,p<>stępowych wielu pokoleń. 

7 października 1949 roku w stolicy Niemiec - Berlinie na­
stąpiło. wydarzenie. które towarzysz Stalin nazwał „punktem 
zwrotnym w historii Europy". · Tego dnia na żądanie niemieckie­
go narodu zostało proklamąwane utworzenie Niemieckiej Republi· 
In Demokratycznej . Niemiecka Rada Ludowa, na podstawie po­
.,.:-szechnych wyborów powołana do walki o narodowe zjednocze· 
nie, ogłosiła się tymczasowym rządem Niemieckiej Republiki De· 
mokratycznej . Jeszcze po upływiE: kilku dni , 11 października, Izba 
Ludowa oraz Izba Krajowa na wspólnym posiedzeniu jednomyśl­
nie wybrały prezydentem republiki współbojownika Ernesta 
Thalmanna i uznanego przywódcę niemieckich mas pracujących -
'/O-letniego Wilhelma Piecka. Wśród uroczystej ciszy ,pierwszy 
prezydent złożył przysięgę na wierność republice. 

r.) J. W. Stalin. Pisma - tom 8 ...., str. 110. 
{dalszy ciao nastuf> 


